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(Przew rotna taktyka centralistów  w  sprawie 
podatku gruntowego im jamym cios zadnia. —  P ro ­
je k t  podatku giełdow ego. —  R ozbicie centralistów ; 
śmieszne IćL położenie. —  Odpowiedzi dzienników 
francuskich na napasc organu bism arkowego na 
Gambettę. — Z Irlandji. —  P ro jek t ustawy o ul­
gach dla gorzelń rolniczych. - Z kom isji ję zy k o ­
w ej przedl Izby  posłów ; burty ceatrialistyczne. 
Sprawa ję z y k a  nt banknotach N ow e rozbójni- 
ctw o teutofiakio.) ■■■■.

Projekt rządowy do ustawy, ustanawiającej 
ogólną sumę podatku gnrotowego, w tej samej 
wysokości, jaka obeinie z tego podetku , pływa 
do itasy, sprawił n iędzy centralistami powsze­
chne zamieszanie. Nie mają przeciwko; niemu nic 
więcej do zarzucenia, jak brak fiskalności u te­
raźniejszego ministerstwa. Obliczają teraz, ie 
dla przeprowadzenia reformy podatkowej wydano 
dotąd do 30 milionów złr. w. a które pokryć 
się miały z podwyższenia podatku gruntowego. 
Całą tę jednak kwotę — narzekają — lekko­
myślnie zatracił rząd teraźniejszy swym projek­
tem, niepodwyższającym ogólnej suny podatku 
grun+owego!

Przewrotność polityki centralistów wychodzi 
tera.;, w całej pełni na jaw. Zaciekle rzucili się byli 
na podżeganie wszystkich włościan niemieckich 
przeciw ministerstwu, iż na korzyść Polaków i 
Czechów przeciążać zamierza roiników krajów 
alpejskich (obie Austrie, Styrję i Tyrol), a teraz 
gdy rząd zredukował ogólną sumę podatkową 
rzucają gię znowu na rząd i czynią mu wyrzuty, 
iż jest za małw fiskalnym, nje podnosząc sumy 
podatku gruntowego Gdyby zaś J-ząd był tę sumę 
podwyższył, z jaką-,, wściekłością byliby prowa­
dzili dalej swą szaloną agitację między włościa­
nami '

Centraiiści nie dobro swych wyborców, nie 
dobro państwa mają na celu, lecz tylko swe 
partykularne interesa. Nie mają żadnego , opływu 
u rząfiu obecnego, de mogą wyjednywać posad 
i koncessyj, więc dążą ło obalenia ministerstwa, 
aby naprwrót storu i wpływów dobić się mogli. 
Ale w zaciekłości swej nie przebierają w środ­
ka eh. Oślepiła ich namiętność, więc jakiegokol­
wiek dotąd sposobu obalenia ministerstwa się 
chwycili, każdy i#1 nietylko zawiódł, lecz co 
gorsza na ich szkodę się obrócił. Tak stało się 
i z ag tacją między chłopami niemieckimi w 
sprawie podatku glutowego. Ministerstwo je- 
dnem cięciem podcięło tę agitację. Skarb pań­
stwa straciwszy przy tej operacji kilka milionów 
dochodu rocznie, będzie mustaŁ z mych źródeŁ 

— iuedopór.  A środkami temi będą 
według wiadomości wiedeńskich giołda i kapi­
tały- .dodatek gieidowy ma tęjj, ubytek, wynâ
grodzić j  minister finansów na już wkrótce
wnieś' ao RaJy państwa projekt odnośny. Nie 
dopuścili centraiiści podwyższenia podatku grun­
towego- A Więc teraz oni sami i ich stronnicy 
będą musieli pxacić ze włościan niemieckich, a
przytem i Zł, polskich i ruslacfi rolników.

Stało sie - eutralistom jak v  owej oajCe dja
błu, co to :;e włości do człowieka przydeptał w 
ziemię z*a rm które człowiek rozsypać Przypad­
kiem. Rolnictwo, reprezentowane w Radnie pań­
stwa głównie przez prawicę, dozna, ulgj w opo­
datkowaniu wskutek polityki centrakstów, — 
a Większe ciężary podatkowe spadną na Pari ję 
centralistyczną. — wskutek polityki ceutr°kstów. 
Dzisiejsze mi’ 'sterstwo wahało się co dc zmiany 
systemu opodatkowania, nie mogło się odważyć 
na szukaL , sposobów przywrócenia róWn°wag; 
w budżecie wylączni® lub przeważnie W °P Mat­
kowaniu kapitałów. Dzisiaj dlea jacta e . ®“ 
szło na tę dróg# jJ uż nią dalej będzie 
pójść! a  d( tego doprowadzili Ł  | ceDtraliści! 
Przydeptane przez nT ph w celu zni szczenią ziar'
no, zeszło bardzo piękni", i rozwija s i e  W kłosy

A co naipocieszmejsza ieśt w tej s.Prawie;
ie centraiiści" yobec tych faktów stanęli nieP°’

radni z minami zafrasowanemi, jak owe charty, 
co to goniły zajaca pod górę, a stanąwszy na 
wierzchołku, zająca straciły z oczu, i nie wiedzą 
co począć. Już nawet nie próbują związania się 
solidarnie w sprawie podatku gruntowego. Jedno 
poufne zebranie przekonało ich, że zabiegi wszel­
kie nadaremne. Nawet przewódzcy oświadczyli 
tam, ie muszą w interesie swych wyborców gło­
sować za projektem rządowym. Der Bi en muss. 
Die dtutschi Einheit rozprysnęła się. Z wołania; 
/ is lleutschthum in Oifa h r ,  umieją się wszyscy.

Dzisiaj irmmy już odpowiedzi ni ..których 
pism fi ncusnich na napaść Nordd. Allg. Zig. 
na Gambettę Przyczyną, dlaczego tak późno 
dzienniki francuskie wystąpiły z repliką, była ta 
okoliczność, źe rgącl̂  obawiając się nagłego spad­
ku papierów na gie e, zabronił ajencji Havasa 
dostarczyć dziennikom telegramów, streszczają­
cych artykuł organu bismarkowego. Tym spojo- 
bem prasa paryska dowiedziała się o napaści 
dopiero wtedy, gdy poczta przyniosła jej odno­
śny numer N,?dd. , Uc Ztg. A jako rżecz dru­
towaną, przyjęła ją o wiele zimniej i obojętniej, 

niźli uczyniłaby była wtedy, g lyby zamtast całego 
artykułu miała tylko jego szkielet telegramowy, 
z prawem ubrania go w mięso i skórę przy po- 
n. jy własnej fantazji. W takich boi cm razach, 
fantazja popuszcza sobie snadno wodze, -zeczy 
malują się czarniej, a niebezpieczeństwo większem 
się wydaje.

Napaść r' zinaicie wytłumaczyła prasa pa­
ryska. Jedne dzienniki uznały ją juko niedźwi ■ 
dzią protekcję, ikazywaną przez Bismarka Bar 
thelemyemu, w domniemanej walce francuskiego 
ministra z GaSdEfeftą. A w skutek tego wzięły 
Gambettę w obronę, przyprawiwszy ją we wła­
ściwym • sobie oportunistycznym sosie, któryby 
można nazwać neo-republikańskim. „Dyplomacja 
monarchiczna, walcząca w imię dynastycznymi 
idei — pisze F ra n ce  — mierzy nas republika­
nów, według swego własnego łokcia. Zdaje się 
jej, ze w naszej głowie świszczą takie same śre­
dniowieczne wiatry, takie same w założeniu po­
dłe, a w wnioskach nikczemne projekta, jakie 
zaprzątują jej umysł. “ P  tąd nie mielibyśmy je­
szcze wiele do zarzucenia organowi Gambetty. 
Ale posłuchajmy co świszczę W głowach tych 
pp. republikanów. ,,My pragniemy pokoju, bo 
pokój nam daje bogactwo, ułatwia handel, wzno­
si fabryki, rozszerza kredyt. Co nam po wojnie? 
Co nas mogą obchodzić kwestje równowagi eu­
ropejskiej lub losy\innycli narodów . Każdy niech 
się urządza w domń jak mu dogodniej. Francuski 
oręż tylko w granicach Francji walczyć odtąd 
będzie. “ I  tak dalej w tym tonie. A jednak ci 
ludzie nazywają siebie wnukami wielkich twór- 
CjW pierwszej rewolucji i mniemają, że bacząc 
tylko na swój nandel i swe fabryki, wypełnią 
ten program cywilizacyjny wyswobodzenia naro­
dów z pęt niewoli, który im ' w testamencie prze­
kazali mężowie 1789 r. A jednak są w Europie, 
zwłaszcza zaś u nas. ludzie dość naiwni, którzy 
wierzą jeszcze w t&JŹ zwan° sympaije francuskie 
i w posłannictwo dziejowe Francji.

Inne dzienniki paryzkie, a w tej liczbie pra­
wie wszystkie pornograficzne, dopitrzył, w tej 
napaści na Gambettę, tajną agitację Gi wyego. 
Zdaniem ich artykuł wydrukowany w Nordd. 
Allg. Ztg. ułożony został w Paryżu, w biurze 
Grevyego, a Bismark tyle tylko wziął w tem 
udziału, że dozwolił na wydrukowanie w swoim 
organie. Z tego tak dzikiego swego domysłu, 
wzięły naturalnie assumpt do szczucia i na Gre- 
ryego i na Gambettę i na cały rzącl, jako na 

ludzi, którzy kradną, rozbijają, mordują, słowem 
są takimi kryminalistami, jakich jeszcze świat 
de widział. Jak to jest charakterystyczne, że 

hołota wszelaka a więc i dziennikarska, zdra­
dza się przedewszystkiem tem, iż o rzeczach 
ludziach ma zawsze poglądy, które Francuzi 
dobrze nazwali les opinions de rantichambre

Ze salon (opiniami, jakie przedpokój ma o sa­
lonie.)

Natomiast najpoważniejsze dzienniki francu­
skie, jak Teihps i l ebety uznały w napaści na 
Gambettę jeden z tych brutalnych, ale zawsze 
skutecznych środków Bismarka do wywarcia od­
powiedniego wjpływu na niemiecki parlament. 
Rzecz idzie o wymożenie na parlamencie uchwa­
lenia środków, potrzeonych do rozszerzenia toru 
kolejowego na drodz* Nadreńskiej, idącej z Bin- 
genbriick nad Ktnen, do Saarbriick a Drzez 
Niemców zwań# Rhein-Nahebahn. Jest to linia 
króciutka, zaledwie o 120 k ometrach, ale która 
jedynie na przestrzeni 14 kL inictrów ma tor po­
dwójny. Ale za to jest to linia najdroższa ze 
W zystkich kolei niemieckich. 'S powodu komple­
tnie nieodpowiedniego pod kolej terenu każdy

i
tak
sur

kilometr tąi linil kosz, wał blisko pół miliona 
maiek, podczas gdy przecięciowo na innych li­
niach niemieckich kilometr kosztuje około 150 
tysięcy marek. Rozszerzenie zatem płótna kole­
jowego dla utworzenia drugiego toru, pochłonie 
sporą sumkę, a która — rzecz prosta— wydaną 
bedzi« na cele wojenne. Bo dla celów handlo 
wych i kom nika yjnych tor pojedynczy zupełnie 
wystarcza. Niemieckie ministerjum wojny doma­
ga się zaś podwójnego Jatego. że podczas o- 
statniej wojny przekonało się, iż zanadto dużo 
trau się czasu na powrót wagonów próżnych. 
Posiadaj" ?, zaś -.or ^podwójuy, można po odtrans- 
pórtowLniu wojsk na granicę, puszczać wagony 
próżne z powrotem do domu i nie tamiwać no­
wego transportu.

Irlandzki bill Forstera został już jak i a- 
domo w drugiem czył pniu przyjęty, a prawdopo­
dobnie dziś przyszedł do trzeciego czytania. Izba 
parów nie będzie zdaje się wielkich stawiał,", 
trudności, a tem samem przypuszczać można, że 
bill za dni jalk®, otrzyma sankcię i nabędzie mo­
cy obowiązującej Owoż zaznaczyć wypada, ie 
chociaż nie wszedł on jeszcze w życie, mimo to 
nieporządki i rozboje agraryjne z obawy przed 
nim stały się już rzadsze, a doniesienia z roz­
maitych okolic Irlandji, zgadzają się w tem, że 
nastąpił stanowczy zwrot ku lepszemu. I tak np. 
piszą do Timesa z Dublina pod datą 5. b. m 
„Wiejscy despoci spostrzegają już, że zbliża sie 
koniec jch panowani; Uczciwi pi zez nich tyra­
nizowani dzierżawcy zaczynają odważniej podno­
sić głowy, terrorystów obawiają, się dziś mniej, 
albowiem wiedzą, żi dnie ligi już policzone U- 
więzicnie Diraitta prezydenta ligi ' igraryjnej u- 
ważają za ćios najdotkliwszy, jaki dotychczas 
poniosła organizacja tyranii i despotyzmu, a 
drugiej strony za dowód wielkiej stanowczości 
energii jządu, stanowczości i energii większe, 
aniżeli się po nim spodziewano Najbardziej za- 
dowalniającym objawem polepszenia w sposobie 
myślenia, w usposobieniach i zwyczajach ludności 
irlandzkiej, jest ta okoliczność, że dzierżawcy 
zaczynają uiszczać opłaty dzierżaw neTak więc 
obecnie wszystko zaw-iśło ^d tego, jak wypadm 3 
n-jwy bill gladstonowski bity o wykupienie zie­
mi Jeśli liberalnie będzie osnuty, to niezawodnie 
zaspokoi irlandzkiego" wieśniaka, a wówczas mo­
że dla nieszczęśliwego kraju nowa zaświta era

Poniżej podajemy wniesioną przez rząd na 
sobotn.em posiedzeniu przedl. Izby posłów no- 
wellę do ustawy o opodatkowar iu wódki, zawie­
rającą pewną ulgę dla gorzelń rolniczych.

Telegram nasz z posiedzenia komisji ula 
wniosków Herbsta i Wurmbranda, takzwanęj ko- 
misji językowej, donosi o bardzo ważnych wy­
padkach. Po iz pierwszy minister austrj-icki u- 
rzędowo   i widocznie mocą uchwały całego

gabinetu — stanął jako rzecznik praw języka 
cześkieg a oraz jako kierownik mmisterr m 
sprawiedliwości skonstatował, że w Czechacl 
ule wszystkie sądy kierąją się zasadą równego 
traktowania oou narodowości tamtejszych. Jestt( 
urzęd iwę put czne potępienie, dotyczące sędziów 
narodowości niemieckiej. Po trzecie urzędowo mi­
nisterjum wypowiedziało poniekąd wojnę najw. 
trybunałowi, który choć nie wprost, ale wyroka­
mi swemi, neguwał prawomocności okólnika rzą­
dowego o ięzyku czeskim w sądach, w której to 
wojnie zresztą ma rząd po swojej 3tronie orze 
czenie jednego senatu najw. trybunału. A co naj 
ważniejsza, zapowiada rząd, że postara się, aby 
rozpi rządzenia jigo śz& owano — co zdaje się 
.skazywać, że zamyśla sprawę tę języka w sa 

dach wytoczyć prze Radę państwa w Formie u- 
-a1 i tym sposobem raz na zawsze założyć 

damkę matac .wom centralistycznym, choćby ja­
ką powagą pokrywanym.

Po takiem dictum acerbum ze strony rządu, 
centraiiści nic lepszego zrobić nie umieli juk tyl 
ko wyprawić burdę, i wyjść z posiedzenia. Jdy- 
by się usunęli zupełnie, toby ogromną usługę 
wyrządzili prawicy. Jeżeli bowiem wnioskodaw­
cy nie uważają za potrzebne sami zajmywać się 
własnemi wnioskami, to przeciwnie] icł tem 
mniej do tego są ( wiązań i zeswaby z po 
rządku dziennego historja, którą centraiiści u- 
myślnie wykoncypowa1 i jak( wyborny , środeczek 
agitacyjny. Zupełne też usunięcie się ich byłoby 
ajlepszą wskazówką, iż nie liczą już na t owo- 
zen tego środeczka a więc wpływ ich *ora 

bardziej i >ada.
[ ogóle zabawne burdj wyprawiają cen- 

traliści. Wiedeńska Izba handlowa np. drzuca 
projekt ustawy o p^daiku domowym, z tego nie 
słychanego na świecie powodu, że ustawa ta 
przynosi właścicielom łomów we Wiedn u 
65UOOO złr. u lg i  rocznie.

Inna znowu burda! Rz^d preliminował na 
stypendja dla szkoły pr;sem nowej w Salzburgi 
l.(K>0 złr. na stypendja. P Suess jeanal wńjps- 
niu niemieckich przemysłowców i rękodzielników 
w Górnej Austrji“ odrzucił tę pozycję, gdyż „ni< 
byłoby tych kół godnem przyjmować ową sub­
wencję, skoro nie założono żądane* w zeszłym 
roki. szkoły przemysłowej w Lineu; a zresztą 
Niemcy będą wiedzieli, jak pojmować to icn u 
pośledzanie na korzyść ludów nie-niemieckich “

Sprawozdawca tej pozycji Zeithammer (Czech) 
zbił wywody Suessa; hr. Clam-Martinic potępu 
rozmyślne a niesłuszne wyzyskiwanie takich 
drobnych wypadków do rzucania żagwi narodo 
wościowej z Izby posłów. Ale z kretesem zgru 
chotał hałaburdnika minister Conrad, wj kazując 
że prawica przecie oświadczyła się była za za 
łożeniem rej szkoły, że -ząd poczynił przygotowa­
nia aby już w uym roku była otwartą a że tc 
nie nastąpiło, winną jest właśnie lincka Izbą 
handlowa, ponieważ dotąd nie złożyła swojej o- 
pinii co de urządzenia tej szkoły,

W  ogóle mnóstwr na;*vainiąjs*ycn ^zczegó 
łów z posiedzeń komisyjnych Izby posłów utaja 
Reichsrc?thcorre8pandenz Tal n p. na ostątnieir 
posiedzeniu komisji budżetowej-przy P /g i .  ndo- 
datki na cele artystyczne i na styi endja rauko- 
we“ Ozesi wykaza1-' że z wyjątkiem Polaka Li­
pińskiego subwencje dano samym tylko .1 emcom 
i samym tylko niemieckim zakładom i czasopis­
mom; ba p Stremayer z funduszów państwowych 
zamówił portret — czyj ? — ks. Adolfa Auers- 
perga1

Komisja kontroli dla długów państwowych 
już przedłożyła Radzie państwa wykaz tych dłu­
gów; i między inuem nalega ia rząd, abv na 
nowych banknotach państwowych (r -  1 l i 50 
złr.)' .i "zynaja. iej ilość sumy byłe jak dotąd we 
wszystkich języka i państwa podawaną; e oraz wy 
raża zaziwićni", iż rząd pozwolił, aby na nowych 
banknotach bankowych (po ró, .00, 500 i, lpOQ 
złr.) był tekst tylko niemiecki i maaiafśk

Komitet wykonawczy autonomisrow uchwM 
na swojem posiedzeniu śobótnieiti wolecić wszyst­
kim trzem klubom przyjęcie usrawy o koniyu 
gencie podatkowym, es to dowodem że iąkitL 
i posłowie z krajów alpejskie*- ONiemc> należący 
do klubu hohenwartowskiego', narzucili swój o- 
pór przeciw tej ustawie, która przeto przyjętą 
zostanie, choćby nawet bemaccy pos owie prze­
ciw niej głosować chcieli — na ód sie jednać 
wcale nie zanosi.

W  niedzielę odbyło się we Wiedniu walne 
zgromadzenie niemieckiego „Schuivereir-“ , Wy­
ka: pieniężny jest dość nchj pomimo że przy­
stąpili doń członkowie nawet z Węgier, Amery­
ki i 384 z Niemiec. Cały fundusz wynosi iO.os 
złr^ wydano na wsparci szkół niemieckich 
w ubiegłym rokn 4848 zS&., ' u koszta administra­
cyjne wynoszą niemniej jak ’ 4o7 złf

Najwięcej wsparć dano szkołom niemieckiŁ 
w Czechach, na Morawie, S z lą z k  u, i w Tyro­
lu południowym. G a l i c j i  dano wsparcie czy 
jaldejś szkole, czy jakiemuś nauczycielowi w Nc 
wym Sączu 1

Główne składki pochodzą od łydów centra 
listycznych, i podobno nie są me _ardzo dobro 
wolne, sprawozdawca 'wyks^ywał, że każdy Nifr 
nąiec powinien dobrowolnie jrzyezyniafcć- się do 
tych składek — co zapowiada, ie agitatorowie 
będą terroryzmem przymuszali dó dobrtw^l-ego 
dawania składek! A zarazem wskazał, że ,ju 
się gorąca objawia sympatja i taan — w Rju ozy."

Nie wolno by n«»w było uderzao nu to towa­
rzystwo, mające cel narodowy, a więc święty dla 
nas. Ale istotnym celem tego iwarzystwa jes 
r o.ż b ó j n a r o d o w y. P Kopp, "ctór: zani i  
głos po sprawozdawcy i jest towarzystwa teg 
twór-ą, wyraźnie . oświr^czył (cytcyemi zi 
Deutsche Ztg.)-. Nasze tows^ystwo-nie ies1' i nie 
powinno być. politycznem 4 gdnak maońo Wąk- 
ną stronę polityczną — jjgo dążnością bowiei' 
je&t. wzmocnić niemiectwo w Austrji, nietyikt 
moralnie, ale i — liczebnie!" Posypały się tiato- 
] hzeciągie oklaski. A co znaczy to .liczebne 
wzmocnienie niemiectwa* Sowiauie az nadto do­
brze wiedzą •

Dzisiaj poczyna się w Izbie posłów ha se- 
rjo rozprawa nad DianbachaTO^him proie&t^n 
co do obowiązkowego uczęszczania do szkory la 
ddwej. Autonomiczny tóu p**̂  Akt prawo czyfiie 
nią ’Ug w tym wzgłędzit >ddaje sejmom, gdfyJ 
tymczasem centraliścij niemogąc woŁee oporu 
włościan zwł<58zcjw iieŁ Jeckich obstawać prty 
piter )tnym nmiarze “di-zucania wszelkich alg 
teraz przystają na ulgi, ,le iby prawe lawanu 
ich rządowi, nie sejmom pr^ysłużało- Nas w Ga 
lioji, mało ta sprawr- obchodzi bo już mamy Wisa* 
sną ustawę w ijm yzględzie

korespondencje „Gm Var."
'OZflhi d l  3 . lu te g o .

i  (O ) Kiedy naszym nauęur/cjel&m szkół ludo 
ch gimnazjalny# "ząd ^akązU> pod kam, 

*ym sji lależeć do rozu -ntJ'-11 ydtn poi
skich, niem&iącycń UfcaJe itycĵ Uw' ą z pMiżyką, 
Niemcy nauczyciela wjstępować mogą
nawet w zgromadzeniacj politycznych. Wę.czwąr 
tek zeszły aw{ązałó ąię +ń T  Poznaniu nowe 
stowarzy zenit niemieckie ’elem po)ąc jjjf u 
miarkowanych żywiołów ^cwckiubJtomuwi-ty 
-vnvc' i  eralnych do W ól: dzu»ł"4uą pr. ,̂
Wborach tak komunały jh ja t  i do sejmu i pra 
lamentu,. I któż tu występował gównie — oto 
d /rektor tutejszego niemiecki gc ^mnazjum ] 
deryb Wilhelm-, df- Sch- aitz a opróc. niegć 
uańczyiiieio gimnazjśli Ki-iutz i dr. Grubęl. 
Bili oni w swych mowach głowni na postępow- 
ęói, ile przy wyborach tam, gdzieby w kątek 
roddwojente mógł mrźejść kandydat Ewik, tam 
oeżwątplenia stanowczo oba obozy nie™>ecŁu się 
nolaczą, * me dopuszczą wyboru Polaka.

RÓŹKA.
^ s k le  ■ nat,lr j. j

(Ciąg dalszy.)

VI.

Na Wem niebie złote słoń-
ce r - ł °dzS 2  schylało się ku za‘
cbodowi, rzucając ługodne promienie na rozko-

w e S neg lasku, tuz za m: ^  
słychać Jy gwai i huczną muzykę. By­
ła tc majówka =dneg0 z humanitarnych towa-
rzys “ ’ » -  l’^ 0cznie w lałem -mieście
wielką Obszerna polanka roiła się
publicznością, która przyDyła pod jasnem "-ebem 
spożyć przymglone z domu dary >źe, odetchnąć 
świeżem powietrzem i p (tańczyć po murawie... 
Porozbijane o koła polanki namioty, dostarcza 
jy chłodnik w i ciast, a pod drzewami na kula­
wych stołKacn stały beczki z piwem. Jednam 
słowem była to zwykła wycieczka, urozmaić.0"® 
chórami na temat zielonego lasu, h
balonów, tańcami i popęjaniem c ^ 0̂  fa]toń- 
rozczynów a która jak zwykle miał* J«chodnla. 
wyćjowrotem  &o ̂ “ ^ ^ ^ i i c z n o ś ć  roz- 
prószyła^i tę w U ła d z ie  PO dobnie. Starsi meż-
ozyite k io1 swe kroŁi do beczek 1 ? kuńa-
Md % ręku -ozsiadywali się obok połowic na
murawie, panny chłodząc się wachlarzami, a w
braku tychże chustkam’ szczebiotały śmiejąc się
do rozpuku, a młodzieńcy wziąwszy się pod ręce,
lustrowali płeć pięitną rzucając na nią mniej lub
więcej niebezpieczne spojrzenia.

Co > spowodowało pana Grzegorza, źe poszedł
a wyCiv trkę, tego nie wiemy, dość, ż< to on, a
’e kta i“ uy strmął włatnie obok beiw^i i  za \

dał dwu szklanek piwa. Naczekał s*ę dosyć dłu 
go, nareszcie posilił się wr;.; z połowicą i kon- 
tjnuo.fał przechadzkę z widocznew zadowoleniem 
podpierając się czer onym parasolem Mężowski 
humor udzielił się i pani Honoracie W jasnej 
sukni do stanr, ciasnej lustrynowej mantyli i 
kapeluszu, na którym był mały ogródek stych 
kwiatów, paradowała obok męża, usta jej sie 
prawie nie zamykały. Co chwila miała zrobić 
ja ąś uwagę to o tej. to o owej toalecie, a w izy- 
stkie te uwagi były dla pana Grzegorza, bai izo 
zabawne. Jedna tylko Róika, którą wszystke 
powinno było bawić, bo dopiero drugi raz w ży­
ciu była na wycieczce, nie uśmiechała się...• óą- 
myślona szła kilka kroków przed ro d ^  g j j g g j  
tek dodawał bladej . 1 War 
uroku, a prosta, ale zgrabna nie
bardzo jej była do twarzy.j j uyaa u ^  córki otyła są-.

— „Popatrzno ! Sąt, się ta Rózaa
srnaKa państwa w y s ^  Myśli, że wielka pa-
dmie, ie ma nową sukwy :̂ j0 kolo domu.—

X i 7 e T h  ■ ,  .  -Vn/kilku  minut, gdzie się ruszyła familja
2 ja k ich , postępowało za n.ą trzech młodych 

judzi- Ubiór i( i ruchy wskazywały, że należą 
lob przynajmniej pragną należeć do tak zwanego 
„wyższego towarzystwa11. Mówili głośno, widocznie 
byli podchmieleni.

— „Po jakiego licha przyszliśmy na tę głu­
pią wycieczkę? Ztrąl#eś nas, Julku, i łazimy 
w kółko jak ćmy nie wiedząc po co i dlacz^gi
Z „towarzystwa niemą nikogo... O, nie dam się 
złapać raz drugi11.,.

— No, przecież trzeba mieć od czasu do 
jzasu jakąś dystrakcję w życiu. Trzeba się cza­
sem odświeżyć, zobaczyć jak się inni ludzie ba­
wią, trzeba być troehę ekscentrycznymi — to 
szyk.

— Wam jeszcze to wszystko ujdzie, ale nie 
^orzekł trzeci.mnie

A to dlaczego ?

— Z bardzo prostej przyczyny — bo ja się 
żenię, a wam -o ani Y inyśli.

— Oho 1 Zaczynasz już chorować na poważ­
nego ojca familii, któryby miał sobie za grzecł 
gi /by  herbaty nie wypi wcześnie z piękną swoją
połową. prZyZna& przecie, że to miejsce nie zbyt
dla naf stoso' me .

Pha i Pha ! Udajesz co mistrza ______  _ najmniej
ceremonji z czasów Luuwika .

  Wcale nie. Ale nie o tem eraz mowa...
Powiedzcie mi, proszę, po cq chodzą na mies; ■ 
czańskie wycieczki tajy Judzie, jak my i Przecież 
nie po to, aby tańczyć, nie po to, aby zalać się 
■w dką i złem piwskiem, bo to same można u- 
skutecznić w mieście czemś lepszem, i n, po to, 
aby podziwiać piękną naturę, bo przecież tutaj, 
wśród tego "łumu prawie jej nie widać. Oto ba­
wią się w Ł.jlankę tylko pc to, aby ;robić zna­
jomość z jikim nieszpetnym buziaczkiem, i...

— A tobie tego niewolno, bo masz się że­
nić, bo nie chcesz stanąć u ołtarza bez sza - 
niewinności, Która, jak mi się zdaje, już dawno 
u jakiejś żydówki w zartaw’

— Jesteś cynik.
— A i.)bie obudziła się rantem nanowrń 

poetyczna żyłki Ale w takim razie, po co ty ła­
zisz za ą dziewczyną?

-- Za jaką ?
— A za tą, która z zacnym papą i  

mamą maszeruje przed nami...
— Bo wy mię prowadzicie.
— Biedne niewiniątko w towarzystw! 

kich, jak my łotrów . . . _  -. a.
Właśnie przechodzili noło namiotu,

pr°S15  Ha! Cóż robie... Wlazłeś między wrony.
Pijatyka rozpoczęła 4ię na dobre, a po pół 

godziny ów powiżny irJ,odJy jzłowiek, który przed 
tem p* óbot. m jGKto'z,yT#4ń prawić morały prze- 
:zedł ićh w htllątegcżynd humorze.

— Wiecie co, izefc.’ zAaz rmejuońJ, rta’ - 
iac gwałtownie aa bufecie duży kielich NtedłUgo 
zacznie się jut zmierzchać. Tc mie nie ^oba- 
czy nikt z takich, ua których m* aależy, puśćmy 
się między -Jżiewcręta . . .

— E i ! bUltajL! zekł siniejąc się Julek, a 
cóżby na tc po iedzaata twoja przyszła pani, 
której chciałeś nie latmo złożyć jako ślubny po-
arek nieskalane uczucie. Uważaj Guciu — on 

a rnieskalane* uczucie, to wybornie!
— E j! Go tam! Wyrwało mi się głupstwo 

S a  CZaS d8‘ r8Ć Po^ądnegoP n ł-
Aie za to ? r 1)0 'rzedniej chwili „abości Aie za ta teraz żuję się silnym.

Ro7nłapf,°  ̂ ‘ -zaWołali towarzysza

— A gdziez ta ładna bestyjka, ta JJón, łŁ- 
ziliśmy? zapytał Julei rózg ądając;

— Z tą będzie trudną' p^aNt ^bąkn^-GF’* 
cio — stary ojciec, jajdś
dzidę w czarny ĤTdiw. jakaś p
Cóż zrobić z tą jtarzyfc ‘ 1 ■ .'-i"

— Tnf ua ta  j£-roś
  jy lto  tej hifltoi ł̂ dąjoM Poa°J

liarol.
Z  eotT m oi ją jg M . w ^

samym daÎ ' tem jepj«j.. Jest prtteasl do zoliże- 
nia sie — wrzasnął Julek. Spojrzał na Karola i 
uderzył się w P*°ło 'Auchajnc jolu, ozy to przy­
padkiem file ta dziewczyna, z którą romansowa­
łeś, jak "lis iś lat czternaście. Opowiadałeś mi 
raz o niej. Hal ha! ha! Patrzcie not Raz czy 
dna ’az' w Lziałei ją u ciebie ua podwórzu, 
takie to wjo brzydkie, odtrącane... a -tetiz jak 

wypiękniała!. er to zapewne twoja kr - hąńbn.!
Nie ebe ssz zblizać się tby nie zwrócić' u wagi 
mamy i papy, a bard iej jeszcze bóisfc si# aysUć 
w którym z nas rywala.; ' r-’f

— Moją, jtodugoka ? 'la k ie  cos uleoieaz I
— Więc nie?

Roz-mie się. że nie...
No wiecie, ze1 świet przewraca się go- 

togami — zawołał Gucio dusząc sie ©d arnie- 
chu -  ten hultaj me w ■sąsiwtetvł pi# i. 
dziewczynę, nie jest „ej koćv'Utiefl! f  iite i 9*7 ;
dził się przyznać der tego To w  iwasić
tak młode lata. Wiesz oo, idby fi « « 't a ­
kich sąsiadek, to raozę ci 4® byłyby

W mS o t a rSftotpły
więk^ą im»żna^było
głośniej iw *  g  drwiwS

zachęi uw lud ‘‘e w i^k łubieinych bUr-

gwałtawną cyrkąła^knri -W;<*-

. fa is t i !i«kicb mas; w nai ^nniereso- 
— i.m tM  iJ-iiek teyuor^jąc w  

S S e w e  Mębri rc Jwmoru jakifi z ik i sk ^ . a  
Stylfei nie będziemy w p * r “zkadaać, He 

jSsł, *  ułatwimy qałą E-ątoi^ę. :
! •' — jle  jak ?ł ąkn-t Kotw; Którym nagle 

fiumiętność tak owładnęła, te oczy mgłą ma za- 
*ły, a ’ zyst1 ie nerwy dr-rały gorącz )Wo 

— To ju: nasza rzecz liewdzięczniku 
Mi oęj właśnie ohwili pan Grzegorz z  n 

wica »od jedną a Róiką pod druga reka nwSl 
chodził obok trzeih złotych młodtelńoów V óżka  
spostrzegłszy Karała i rzuciwszy naA p r / S  
spojrzenie, spuściła modi-e oczęta, ate w t S  
lcrótbem spojrzeniu było ca^e ui^o’ m ii(^  M

■ ta & n & L  *  ~  “ 1'm  * * #  - w w
: Karol prawie mttUhinalnie uchylił trochę ka- 

pelusza, pan Grzegorz z nad;- wyc;:aj jub, gryma­
sem skłonił ^  a4 do ,|j- i  J d  u:
M o h n ę ła  się w sposób jak :n ijbard” _j dyseya■ 
go wany, jedna tylko Ró^ita nfe Z * kłomia się. bo
rtraciła Z m6p sap®’ radość’ głowę jpfrawie

D. o. u.)



Niewiem, czy w korespondencjach moich 
uszyłem już sprawę zamiany nazwy włości 01- 
o w a  na niemiecki dziwoląg O lsch ow a , któ- 
to ’ fcianę koni«c7~>ier landratui-a kemplńska 

ieiała Pzepfnwaifeić. Właścicielem tej włości 
;St p. .Daszkiewicz, i przechodził wszystkie m- 
toły;j‘ ; ąbjr ^ł^ści jego zachowaną była. rtaści- 
Va. pi^u«mia. Wraszde po długich korowodach o- 
Tiymał p. Daszkiewicz pismo następujące, które 
lodaię w całości, mianowicie że podaje ono' cały 
trsebieg sprawv, a dalej i na dowód, z jakiemi 
rudnoś rami u nas walczyć musimy, Pisn.. to 
irzmi

„Poznań d. 17. stycznia 1881. 
Sfejencja.

Wydział dla spraw wewnętrznych 
w Poznaniu, 

ir. 4843/30 I D.
Na faskawe pisma z 19. października i SO.

; udm* r. z. I. 2584 i 3370 — odpowiadamy 
cról. ^Lowi ziemiańskiemu uniżenie, że nazwa 
w« rycerskiej, należącej do Józefa Daszkiewicza, 
cak w spisie urzędowym miejscowości tu wyda- 
iym z r. 1845, oraz. wyszłej w r. 1874, urzędo­
wej publikacji król. tatystycznego biura: „Die 
Sememden und Gutsbezirke des preussis Jhen Stap­
les Abth. IV.U, dotyczącej prowincji poznańskiej, 
wyrażoną jest jako ^Olszowa44. Ud kilku lat 
wprawdzie bok tej pisowni używano także for­
uj „Olschowa44 w urzędowev komunikacji, i pra­
wo wł dzy admir istracyjnej do używania tej nie­
mieckiej formy - -  po kilkokrotnych wyrokach oć 
lośnych instancjj — jako tefc e nie może być 
wątpfiwem; jednakże na podanie p. Daszkicwi- 
:za poleciliśmy w najnowszym czasie król. urzę- 
iowi J temiańskiemu w Kępnie, aby w urzędo 
wycł korespondencjach 'żywał starej pisowni 
„Olszywa“ dopóty, dopóki sprawa ta ostatecznie 
oitr zostanie uregulowaną w urzędowym spisie 
miejscowości, który jest przygotowani n Co Się 
dalej tyczy folwar1 u p Daszkiewicza, który raz 
nazywa się Olszowa D. to znów Józefowo, to 
wreszcie Josephsho*. to do chodzenia nasze oka­
zały, że takowy w o6óle me otrzymał jeszcze u- 
rzędowej nazwy. O nadanie mu takowej wniósł 
ao nas w ostatnim czasie właściciel, atoli odno­
śne rokowania jeszcze nie zostały mcończone.

(podp.) Liman.
Do król. sądu ziemiańskiego, Izby cywilnej,

w Ostrowie,11 
Sąd ziemiański w Ostrowie postanowił, jak 

następuje:
„ W y r o k  

W  sprawie zażałeni; właściciela dóbr ry­
cerskich Józefa Daszkiewicza z Olszowy z dnia 
22. inześnia 1880 r. la wyrok król. sądu okrę­
gowego w Kępnie z dnia 21. września 1880, do­
tyczący sposobu pisania Olszowy I. i folwarku 
Józefowo (JosepLshof) pierwsza Izba cywilna 
król. sądu ziemiańskiego w Ostrowie v. d. 26. 
stycznia 1881 r., w której skład wchodzi. 1) 
dyrektor sądu ziemiańskiego Emmel, 2) radzca 
sądu ziemiańskiego Briill, 3) radzca sądu zie­
miańskiego Hainke, bez uprzedniej ustnej roz­
prawy

zważywszy, że wedle §. 24. ordynacji Jkmąg 
gruntowych z d 35. maja 1872 i §. 40. prawa 
wprowadzającego w życie niemiecką .-dynację 
sądow% % d. 24. 'wńetrd 1878 zażalenie j°ko 
takia jest dozwolonem ;

zważywszy, że takowe nadto o ile dotyczy 
nazw; wsi Olszowy, okazuje się uzasadnionem, 
gdyż wedle załączonego w odpisie urzędowego 
wyjaśnienia król rejencj w Poznaniu z d. 17. 
stycznia 1881 ze stronj kompetentnej władzy 
administracyjnej zmiana starej pisowni ,Olszowa" 
na O1 uchowa nie nastąpił;.:

aważywszy, że natomiast zażalenie dotyczą­
ce części D. Olszowy, która nazywa się folwar­
kiem Józefowo, odnośnie Josephshof, chwilowo 
nie okazuje się uzasadnionem, gdyż folwark ten 
wedle pomienionego wyjaśnienia rejencji w Po­
znaniu nie otrzymał w jgóle jeszcze dotąu u- 
rzędowej nazwy a rokowania o nadanie mu ta­
kowej nie zostały jeszcze zakończone, 

zawyrokowała :
»ądowi okręgowemu w Kępnie poleca się w 

aktach gruntowych Olszowa I. i Olszowa P 
przywrócić na nowo nazwę „Olszowa" i używać 
tej r wni w urzędowych korespondencjach.

Imnul, Brtdl, Hainke
de na tern jeszcze sprawa nie skończona. 

Od czegoi samowola samych władz — ona go­
towa je&zcze pomimo tego wyroku niemiecką na­
zwę nadać tym włościom, aby tylko panu 
Daszkiewiczowi nowych kłopotów i pisania przy­
sporzyć.

Termin wyborów na członka Izby panów z 
okręgu nadnoteckiego, które się miały odbyć w 
dniu 31. zm., a który odroczony został, nazna­
czony został ponownie na dzień 23. bm. Spo­
dziewamy się, że miejsce po śp. Kaźmierzu hr. 
Potulicknh obejmie znowu Polak.

Pocieszającym jest wzrost kółek włościań­
skich y księstwie naszem. Niedawno, prawda z 
wielkiemi przeszkodami, zawiązało się kółko w 
Wieleniu, obecnie znowu zawiązało się nowe w 
Żegc. mie, majątku p. Józefa Chłapowskiego. Na­
turalnie, że i tu nie idbyło się, jak to zwykle 
u nas bywa, chociaż bezprawni* — bez asysten­
cji właday policyjnej.

bp. ks. Malinowski nie pozosu.wił po sobie 
żadnego mąjątku. Cała gotówka, jaką zualezŁuiio, 
wynosiła trzydzieści kilka marek. Wielką za to 
wartość ma niezawodnie jego biblioteka i manu- 
skrypta, z których pierwszą chciałoby nabyć nasze 
Tow. przyjaciół naok — drugie wydać w części 
samo, w części zaś przekazać innym naukowym 
towarzystwom polskim do wydania. Zdaje się, że 
dożo czasu upłynie, zanim zamiar ten przyjdzie 
do 8 utku ; jeden bowiem z roszczących sobie 
do spadku po zmarłym prawo, p. Frydrychowicz 
z T„ mąż siostry przyrodzonej ś. p. ksiądz Ma­
linowskiego wniósł do sądu o opieczętowanie 
biblioteki, manuskryptów itd. Beszta rodziny zaś 
chciałaby postąpić w myśli i życzeniu zmarłego 
tj. oddać swą bibliotekę i manuskrypta Tow. 
przyj, nauk/a celem rozpatrzenia się w tym ma- 
teijale wybrała komiąję z znajomych i przyja­
ciół zmarłego. Wobec postępowania pana Fr. 
niezawodnie przyjdzie do procesi a przynaj­
mniej do niesnasek familijnych, które się odbiją— 
i na zanuerzonem wydawnictwie.

W  sprawie eksmitowanych z Łanczyna wie­
śniaków donoszą obecnie do Orędownika, że 
wreszcie po 8 dmach przywieziono tych ludzi na 
osobny folwark; czy się to stało pod naciskiem 
władz, czy też właściciela Łanczyna, lub też 
własnego sumienia wydanj — trudno na razie 
dociec. Ale za to odmówiono n aż do ląta wszel­
kiego zarobku za dominium, a w pobliżu niema 
żadnego, któreby ich obecnie przyjąć mogło.

..Dziennik Poznański^ o sprawie 
ruskiej

W jednym z ostatnicn numerów zamie­
ścił .Dzień. Pozn.“  artykuł n t. L e n jg ^ ^ j

p o l i t y c z n e  i s t r a c h  w i e l k o o k i ,  pełen 
gorzkich słów prawdy, adresowanych do spo­
łeczeństwa galicyjskiego i do'Jziennikarstyńa 
polskiego w Galicji z powodu naszego za­
niedbywanie. kwest ruskiej. Równocześnie 
począł także „Eiien Pozn.44 umieszczać sze­
reg nadsyłanych mu ze Lwowa artykułów, 
wyniszczających ubecny stan agitacu ruteii - 
sk e, w Galicji, których autor wychodzi z 
załc ;ei n ( iż znajdujemy się teraz ,,w po­
czątkach nowego okrócu kwest,, ruskiej, że 
Ruteńcy nasi nisrdy nie byli tak czynnymi, 
nie organizował się z taką energią, z takim 
zapałem jak w tej chwili, gdy z naszej stro­
ny absolutnie mc na to się nie zważa, i nic 
się nie robi w tym kierunku, ażeby sparali­
żować szkodliwe dla naszych interesów na­
rodowych polityczne skutki tej agitacji.a

Rzną,dinj chętnie, iż niestety w’ele słu­
szności. jest v cierpkich, pełnych szlachetnej 
bole°ci wyrzutach .,Dz’on. Pjzn.44 przeciwko 
nam., z poWodu naszego nieszczęsnego rozle- 
niwAdiaia, tej fatalnej ociężałości ducha, jaka 
nas w ostatnich czasach opanowała. Przy­
gniata nas ona i wstyd ale pozbyć się jej 
nie umiemy. Na wszystkich wybitniejszych 
posterunkach naszego życia publicznego wi­
dzimy ludi« znużonych, znękanych, zniechę­
conych walką zywnta — ludzi dla których 
spokój jest najwyższą potrzeby "W tej zaś 
ciężkiej, zadusznej atmosferze, jaka u nas 
teraz panuje, ożywcza siła zapału rozwinąć 
się n.:e może. U we hasła, pełne niewysłowio- 
nego oroku, które nam niegdyś rozdymały 
piersi uczuciami wzniosłemi które z prostacz­
ków bohaterów tworzyły, starym wracały o- 
ghń młodość a młodym nadawały niezło­
mną moc ducha — !W;ędły teraz, jak kwia­
ty na trumi e...

Do czegóż my aążymy, pud jakim sztan­
darem służymy ?

Aiboż my wiemy i
Tyle wiemy, że gdzieś stc.my — i stać 

chcemy. To jes+ rwmtesencja naszej mądro­
ści politycznej; Ale yo co, na co, dlaczego 
stoimy, o tem pomyśleć nie c h c e  się nam. 
Senno rób się nam p ‘zy tern staniu bez 
końca i bez celu. Więc spijmy, byle tylko 
nam czas mijał w spokcju z dma na dzień

Utylitaryzm małoduszny, krótkowidzący, 
ciasnogłowy, niedołężny utylitaryzm, jVst pa­
nującym planetą teraźniejszej doby polńyki 
galicyjskiej Zdobyć sonie czyjąś protekcję 
jest u góry i u d o łu  poczytyvane za naj­
wyższy cel wszelakich zabiegów; plotki na­
bywają &.ę dyplomacją; niezdarność, brak e- 
nergii i ducha przedsiębiorczość —  wytra- 
wnością!

Tak. stan panuje w reprezentacji na 
szej w Radzie pańs iwa i w sejmie, i nie in- 
nem jest także usposobienia ludność' całej. 
Ospałość ta powszechna jest dziełem koterji, 
która skoncentrow wszy w swem ręku w s z y s t ­
ką władcę, obsadziwszy swojemi figurami 
wszystkie 8tauo\,iska najbardziej wpływowe, 
z planu odzwyczai a kraj od myślenia o 
swych losach, ażeby dla siebie zachować 
wyłączny przywilej opiekowania się wszyst- 
kiem, co się w kraju dzieje. Są tacy, któ­
rym z tem dobrze —  ale kraj cały zapada 
w coraz większą biedę moralną i materjalną 
przy takich medołężnych, plotkarskich, bez­
myślnych rządaoh.

Więc słusznie wyrzeka „Dzień. Pozn.u 
na naszą małoduszność. Wiemy to sami. Ale 
dokąd ogół nie ockni i się u nas z uśpienia, 
dokąd nie nauczymy się oglądać Da ; n t e- 
r e s a nasze, nie na ekscelencje nasze , do­
tąd lepiej! u nas nie będzi s —  dotąd i 
dziennikarstwo nasze pozostać mue" takiem, 
jakiem jest jego społeczeństwo.

Myli się jednak mocno „Dzień. Pozn.‘£ 
gdy twierdzić sobie pozwrla jakobyśmy w 
propagandzie oświaty i wstrzemięźliwości, 
szerzonej pomiędzy ludem ■•uskim przez ru­
skie stronnictwa, nie widzieli nic więcej jak 
tylko pozór do maskowania potępienia go­
dnych lążności politycznych lub socjalnych. 
Owjzerii rńf iozróżr' im / wartość oświaty i 
wstrzemięźliwości od propaganly zasad; na 
które zgodził się nie możemy. My to poj­
mujemy bardzo dobrze, i przy każdej spo­
sobność. przypominamy, że ten tylko zasłu 
ży istotnie na zaufan-c >udu, ktę da mu cy­
wilizację, ktc go z uęd*y wydobędzie. Je­
żeli więc „narzekaliśmy44, jak powiada „Dz. 
Pozn.44 na to, iż russey agitatorowie swojem 
nasieniem to pole zasiewają, to me jest 
sprawiedliwie posądzać nas j*kobjśmy pra­
gnęli ażeby ono pozostało jałowem, ażeby 
odłogiem leżało. C h c i e l i b y ś m y  t y l k o  
i n n y c h  w i d z i e ć  n a i n i e m  s i e w a c z y ,  
ni e  p r z y j  c i o ł  M o s k a l i ,  n i e  s p r z y ­
m i e r z e ń c ó w  cen tr a 1 is t ów!

Cóż my temu .vimu jesteśmy, gdy nasz 
głos gubi się niedosłyszany w społeczeń­
stwie, skoro dotkniemy spray cokolwiek dra- 
żl;w8zy''h! Oto przypomniemy j  aden tylko 
WjpadeK na aowód prawdziwość’ tego twiei 
dzenia. Gdy przed kilku nmesiącami całe 
dziennikarstwo lwowskie jednomyślnie po­
parło głos jednego z kolegów swoich, który 
w i m i ę  na j  ży  wo  t n i e> s zy oh i n t e r e ­
s ó w n a r o d o w y c h  (jakoteż nader donio­
słych interesów naterjalnych społeczeństwa 
naszego) zakmiał szlachtę, aceby uregulowa­
nie przywileju p?*opinacyjnego załatwiła ^  
taki spnsób -iżby. kez uszczerbki pieniężne­
go dla siebie wziąć mogła propagandę 
wstrzemięźliwości pomiędzy lud -m w swoje 
ręce i pozbawiła tyir sposobem ową propa­
gandę jej groźnego cnarakteru politycznego 

socjalnego, jak' ona teraz przybiera, to ja­
kiż z tego wynikł skutek ?

Otc obrazili1 'się '̂ tylh#- * -ptołowie,' że

dziennikarze nie do swoich rzeczy mięszają 
się, a komitet centralny tutejszego Towarzy­
stwa gospodar' zęgo, r ;e umiał, y ymysleć po- 
lityczniejszego sposobu załatwienia tego „am- 
barasującego44 podania, jak —  po cichu 
schować je do aktów... Czyż „dzienniki lwo­
wskie44 temu winne?

Albo drugi przykład
Aż do znużer:a p;szą ciągle dzienniki 

tutejsze o potrzebie ratowania włościan z 
długów i innej nędzy. I cóż na to odpo­
wiadają sfery rządzące ? Czy umieją, czy 
c h c ą  one ocenić doniosłość polityczną tego 
faktu, jeżelibyśmj teraz, gdy władza jest w 
naszem ręku, z całą sprężystością ujęli rzecz 
tę w nasze ręce, i przeprowadził- szczęśli­
wie — zwłaszcza gdy wszelaką możność ku 
temu posiadamy? Jakoś nie zanosi się na to. 
Owszem gniewają się i niecierpliwią w sfe­
rach rządzących na tę „chłopomanię44 dzien­
ników, gdy szlachtą jest jeszcze w większej 
może biedzie, iii chłopi. Czyż więc dzien­
niki temu winne, że szlachta i siebie nie ra­
tuje, i sąsiadom swoim na mniejszych po­
siadłościach ziemskich zazdrości marnej, pla- 
tomcznej sympatji dziennikarzy bezsilnych, 
którzy innych środków do działania nie po­
siadają, jak tylko słowa, bezsilne słowa — 
i mc więcej?...

Niech nam „Dz.en. Pozn.44 braku pro­
gramu pię zarzuca. RoczniL nasze świad­
czą, że my mamy program, tak jak jeszcze 
ciągle istnieje w sferze ideałów — s e j m o ­
wy p r o g r a m ,  osnuty za dawnych le­
pszych czasów naszego życia parlamentar­
nego, kiedyśmy mieli więcej nieprzyjaciół we 
Wiedniu, wiec nie spuszczaliśmy się tak jak 
teraz, ua Bożą wolę i przyjaciół naszych...

Program ednak, to pis, to merne echo. 
Potrzeba jeszcze, ażeby ktoś był,, coby mógł 
i chciał ten program wykonać. Dlatego też 
myśmy dobrze wiedzieli, dlaczego napisali­
śmy, że chcąc zjednać sobie i utrzymać za­
ufanie' ludu, „potrzeba przecież coś dla nie­
go zrobić.4

„Dzień. Pozn.44 kładzie nacisk na słów­
ko „coś.44 Gdyby jednak zrozumiał był na­
szą intecnję, to byłby podniósł słowo „zro­
bić...44 Nie sztuka zawsze tylko w dzienni- 
karstwe Iwowskiem szukać winy wszystkie­
go złego co się dzieje na świecie. Potrzeba 
popatrzeć także i poza szpalty dzienników, 
co się ram dzieje— i c z y  c o  s i ę dz i e j e  
p o z a  n i e mi  ?

Projekt ustawy
wzglęaem częściowej zmiany ustawy o opodat­
kowaniu wódki z d 27. czerwca J878. odnośnie 

do wymiaru ryczałtowego.
§. 1. Wspomniana w §. •?{). II ustawy z d. 

27. czerwca 1878 o opodatkowaniu wódki ugoda 
(Abfindong) co do- uiszczania? podatku, pd wódki, 
może na przyszłość mieć. miejsce także w gorzel­
niach, substancje mączne przerabiających, jeże] 
w nich tylko jeden aparat (Brennvorrichtung), i 
to z rodzaju wymienionych w §. 21. II. rzeczo­
nej ustawy jest używany, a nadto jeżel się za- 
dośćczyni wymogom §. 52 tejże ustawy, i jeżeli 
przedsiębiorcami są rolnicy, którzy tylko dlatego 
pędzą wódkę, aby otrzymać potrzebną na kar­
ni mie bydła swego brahę To ugodowe uiszcza­
nie podatku od wódki jest jednak tylko ram do­
puszczalne, gdzie kampania gorzelana trwa ośm 
miesięcy a we wrześniu, październiku albo listo­
padzie się poczyna.

§. 2. Zawarte : j  §. IV. rzeczonej usta­
wy postanowienie, dotyczące wliczania ułamków 
hektolitra przy wyśledzeniu dziennej produkcyj­
ności aparatu (der taglichen Leistungsfahigkeit 
der Brennvorrichtung) zmienia się o tyle, że je­
śli wyrażona w litrach dzienna produkcyjność a- 
paratu przez lo  podzielić się nie daje, to zao­
krąglenie, do wyprowadzenia tej podzielności po­
trzebne, ma się w górę odbywać

§. 3. Paragraf 57. rzeczonej ustawy zostaje 
zniesionym i ma opiewać jak następuje

„Podlegające opodatkowaniu postępowanie 
ma prawidłowo zgłoszonem być najpóźniej na 48 
.godzin przed jego poczęciem; władza skarbowa 
pierwszej instancji ma jednak prawo, termin ten 
na prośbę przedsiębiorcy gorzelni skrócić o tyle, 
o ile to pugodzić sie da z wykonaniem w nale 
żytym czasie kontroli podatku od wódki. Co do 
substancyj z rodzaju w §. 50 lit a wymienio­
nych, musi podlegające opodatkowaniu postępo­
wań’ 0 obejmować nieprzeiw any czas pędzenia 
fBrennzeit) co najmn ej 36 godzin, a co do sub­
stancyj z rodzaju w §. 50. lit. b i c wymienio­
nych, co najmniej 24 godzin.

§. 4. Niniejsza ustawa wchodzi w życie w 
30 dn. pt obwieszczeniu.

Wykonani' jej poruczam Moiemu ministrowi 
skarbu.

(itosy z kraju.
(Wybór ponŁ do sejmu krajowego z mniejseyel 

posiadirict w Stanisławowie.'*
W  miejsce ś p. hr. Łosia, posła z karji 

mniejszych posiadłości powiatu1 „ramsław* wskie- 
go, rozp isan y  został nowy wybór na dzień 8. lu­
tego br. Agitacja ze strony świętojureć w inż od 
czasu śmierci ś. p. hr. Łosia rozpoczętą została 
przez Skazanie wszystkich wyborców, Którzy 
na ś. p. hi Łosia, jakoteż na posła do Radj 
państwa kniazia Juliana Puzynę głosowali, ‘■k0 
zdrajców sprawy ruskiej: „kotory Rwoju Ma ter
dały zynu Łacham zaprodały44.

Zostali oni wykluczeni z bractw; cerkiew­
nego, nie dawano im świec podczas nabożeństwa, 
każdej niedzieli i święta ksiądz wskazywać ich 
palcem, i wszelkie możliwe czyniono iW zniewa­
gi i w ten sposób przygotowywano teren do no­
wych wyborów, i doprowadź mo, że prawie wszy­
scy włościanie w gminach od głosowani na wy­
borców się usunęli, i tylko ksiądz z bractwem 
cerkiewnem i całym aparatem do wyboru przy­
stępował: i księdza, pałamarza, lub starszegi
brata obierali, a i na tych wpływał ksiądz, au- 
ukultant, profesor itp., ażeby którr prz wybo­
rach jeszcze się nie zachwiał, i wedle własnego 
nie głosował przekonania. ;

Bractwo cerkiewne stanisławowskie i lwow­
skie z Radą uską rozesłało j l o  wszystkich wy- 
borćóW Ókćlnik “'Aby idę ni ' !. inaczej jak

na Iwana Dobrjańskoho głosować, gdyż ogień, 
grad, woda, wyniszczy jego pola i zagrody, nie- 

zczęścia spadna na jego rodzinę, a to wszystko 
’ak( kara Boża, gdyby glosowali na p. Stanisła­
wa Brvkczyńskiego.

Na Mika dni przed wyborem rozesłali świę- 
tojurcy zaproszenie do wszystkich wyborców, 
aby na dzień przed wyborami do Stanisławowa 
się zje ihab i w bursie ruskiej się zgłosili, gdzie 
pomieszkanie a nawet karty legitymacyjne.jeśli któ­
ry jeszcze niema lub zgubił dostanie, a oursa pała- 
marzy, profesorów, auskultantów i już przybyłych 
popów rozstawiła po rogatkach i ci wszystkich 
przybywających wyborców zaklinając na „wira 
i oteczestwo11 zabierali.

W dzień wyboru o godzinie r. rano pędził 
ich do cerkwi auskultant sądowy Mydłowski, zaś 
Litwinowicz katecheta gimnazjalny Koblański. 
Semenów' i profesor Żelechowski szli w awan­
gardzie. Obecnych vv cerkwi kilku właścicieli 
dóbr p. Mydłowski z cerkwi wyprosił, którzy 
dlatego tylko wyszli, aby uniknąć burdy. Pra­
wdopodobnie wyprosił ich dlatego, żeby nie byli 
świadkami kazania, które w imię świętej religii 
wyborcom wygłoszono.

Z cerkwi gromadnie prowadzili ion Księża 
do lokalu wyborczego, gdzie była kon tsja wy­
borcza pod przewodnictwem osławionego boryte- 
la ks. Cerkiewicza. Po przemówieniu jego do wy­
borców, by się niczem odstraszyć nie dali i je­
dnogłośnie swe głosy na ruskiego kandydata od­
dali, ks. Cerkiewicz proszony przez jednego z 
wyborców, by przemowę swoją wytłumaczył mu 
po polsku, odrzekł : „To je naszi wibory a szczo 
howorymo, to was nic ne obchodyt.44 Po czem 
czynność wyborczą rozpoczęto. Na sali wybor­
czej agitacja nie ustawała, albowiem księża z 
pałamarzami nawet i żjdów wyborców do gło­
sowania na Iwana Dobrjańskaho namawiali i 
pieniądze dawali zaś auskultant Mydłowski pro­
fesorowie i inni sprowadzali nowych obrobionych 
później przybyłych wyborców pod asystencja dia­
ków i innych agitatorów do sali wyborcze;

Gdy wynik wyborów został igłoszonj i p. 
Iwan Dobrjański na 117 głosujących otrzymał 
63 głosów, a p. Stanisław Brykczyński 54 gło­
sów, a żarem p. Iwan Dobrjański 9-ma głosami 
przeszedł — pytanie kto jest p. Iwan Dobrjań­
ski W  naszym powiecie i rve Lwowie jest kilku 
Iwanów Dobrjańskicb nie możemy zatem przy­
puszczać, aby to miał być p. Jan Dobrzańsk4 
adwokat krajowy we Lwowie, jak to po wybo­
rach słyszeć sie dał:, gdyż tenże nie jako iy/an 
Dobrjański, lecz jako Jan Dobrzański w liście 
adwokatów lwowsKich jest zapisany

Misjonarze moskwicyzmu, których najwięk­
szą część w naszym powiecie reprezentują czest- 
ne gospodyny świaszczennyki, profesory, auskal- 
tanty. diak i pałamary, krzyczeli po mieście : „a 
tośmo Lachiw nabyły pri wyborach tai ne. dopu- 
styły, szczoby Lach na posła wyjszow^t- Zapewne 
czestne gospodyny świaszczennyki nie wi< dzą, że 
przeciwko wyborowi jako nieprawnemu wniesiono 
protest.

Wybór posła według ustawy pozostawiony 
być _aa wolnemu przekonaniu wyborców; ponie­
waż jedrak czestne gospodyny są zwolennikami 
Moskali, jak to jeden z księży w mowie mianej 
do wyborców wygłosił, „że p.yjdut Moskali i 
zrobiat z Lachami poriadok14, a że w Moskwie 
wolne wybory lub adresa odbywają się przy po­
mocy kozackiej nahajki, czego tu zaaplikować 
nie można było, wzięto się do g ro źb y , licząc na 
dobrą wiarę i fanatyzm ludu. W ten to sposób 
postępowali 'kapłani, którzy własna szanując go- 
driość i atam-  tfWÓj świątobliwy ftie powinni sie 
podobnej przewrotności dopuszczać.

(-0 zaś do urzędników spodziewamy się, że 
pan prezydent, br, Schenk, w rzecz tę wglądnie 
i nie pozwoli, by urzędnicy sądowi odezwy do 
wyborców redagowali, podpisywali, i godziny u- 
rzędowe opuszczali dla agitacji — niemniej Wys. 
Rada szkolna krajowa raczy w to wglądi.ąć— w 
godzinach urzędowych. Wymienieni pp. profeso­
rowie opuszczali szkołę dla ulicznej agitacji.

W końcu zwracamy uwagę Świetnego c. k. 
starostwa, ażeby wszystkich tych, którzy za p. 
Stanisławem Brykczyńskim głosowali, a od księ­
ży w cerkwi i po za cerkwią prześladowani bę­
dą, stosownie do ustaw istniejących w opiekę 
wziąć raczyło.

Z Izby sadowej.
W  sądzie kryminalnym toczyła się w czoraj 

rozpraw a publiczna przeciw Markusowi R e g e n -  
s t r e i f o w i ,  który  oskarżony jest, że przyjechaw ­
szy dnia 15. paźdź. 1880 do Lw owa , sfałszował 
podpisy w ystaw iciela (Hermana kupća z Kołom yi) 
i aM eptanta (Bechlera również kupca z K ołom yi) 
na wekslu w kw ocie l .320 zł. i takowy w banku 
hipotecznym eskontował. R eg jn stre if był dawniej 
likwidatorem jak iegoś Creditvereiuu w Samborze, 
popełnił tam oszustwo, za które został skazany 
ua 2 lat więzienia; kara ta jednak nie jest Jeszcze 
prawomocną, gdyż oskarżony podał przeciw  temu 
do naj wyż. trybunału skargę o nieważność.

G dy po wypłaceniu eskontowanej kwoty bank 
uwiadomił Bechlera o tem, uowiedział s:.3 dopiero, 
że kwotę tę w ypłacił nie kupcowi Hermanowi, za 
którego przedstawiał 8ię w banku Regenstreif, kt.ó. 
rego tam n iezn an o; lecz temu ostatniemu. Za po­
średnictwem jednak ajenta tutejszych banków M i- 
s c h a wyśledzono, że sprawca tegoż fałszerstwa 
mógł być Regenstreif, ”  skutek czego dwai urzę­
dnicy banku wraz z. Mischem udali sie do Stanisła­
wowa, Mzie oskarżony mieszkał i kazali go tam 
aresztować. Regenstreif d0 niczego się nie przy 
znaje, podczas gciy rzeczoznaw cy ośw iadczają, że 
lały weksel wraz z podpisami je s t pisany ręką Re- 

genstreifa a nrządnicy banku również zeznają, że R. 
jest właśnie tą osobą, która eskontowała powyższą 
kwotę.

R egenstreif został nznauy winnym i skazany 
na 4 laT więzienia.

(Ciekawe przv tej sposobności publiczność uczy­
niła spostrzeżenie a mianowicie, że w szyscy nrzę-. 
dnicy banku hipotecznego, którzy stawali ja k o  świad­
kowie, są iyaam i. Zaaje się, źe w dziale eskonto- 
wym przeważnie nrzędoją jlyd z i—  na co zwracam y 
u agę Rady nadzorczej, która przecież wyłącznie 
sl ada się z Polaków, będących pod każdym w zglę­
dem niezawisłym i.)

H a  rieiscowa i nmm,
Dnia 16. lutego.

*  P ow ietrze mamy dość ła g o d n e , termometr 
wskazuje 2 stopnie zimna. Usłała się w yborna san 
ua ; potrzeba trochę mrozu, a będziemy mieli choć 
na dni kilka jeszcze  zime prawdziwą.

* Zaspy. Odnośnie do zawiadomienia o zasta­
nowieniu ruchu pociągów  między Stanisławowem a 
K ołom yją donosimy niniejszeni, źe zaspy śnieżne 
między Turką i K ołom yją ju ż  o godzinie 3ciej po­

południu przebite zostały i że od tej pory w szyst­
kie pociągi tak osobowe ja k  -tpwarowe regnląrnie 
k u rsu ją .—  Lw ów  dnia 14. lątego 1881. D yrekcja .

Z dniem dzisiejszym  również przyw rócony został 
po w czorajszej małej przerwie regularny\ ruch po- 
ciągpw  tak osobow ych jakoteż towarowych na prze 
strzeni między Krasńem a Podw ołoczyskam i, tudzi iż 
Pod\/ołoczyskam i a W ołoczyskam i

* Teatr. Na duchód ■ p. Lucjana Kwiecińskiego 
odegraną zostanie po raz pierwszy czteroakcowa 
kom edja K azim ierza K aszowskiego p. t. „Sztuka i 
handel Publicznos'ć oceniła należycie artystyczną 
działalność p. Kwiecińskiego, uważamy w ięc' wsze) 
kie polecenie jeg o  benefisu, ja k o  zbyteczne. P o v ie -  
my tylko, źe w piątkowem przedstawieniu bierze, 
udział kwiat naszych sił artystycznych.

* Ł a a n ow sk i w yjeżdża na występy gościnne 
do W a r s z a w y ,  gdzie pani Ła inowska^taL^iL 
kilka razy  wystąpi • Obawiamy się bardzo, fb jr W a r  
szawa nie pochwyciła nam naszego artysty, bez k tó ­
rego dramat we Lwowie nie je st moźliwypi.

* P oju trze w partji De Luny w Trubadurze po raz 
pierwszy wystąpi pan Karol R o b e r t .  Jestto po­
czątkujący śpiewak, Polak, obdarzony nader 'dźw ię­
cznym i silnym barytonem.

* Do Rady nadzorczej Banku hipotecznego w 
miejsce ś. p. Ludwika Skrzyńskiego, wybranym zo ­
stał przez Radę hr. W ładysław  B aden i, członek 
W ydziału krajow ego.

* K ro n ika  K arnaw ałow a Pierw3Zy w ieczorek 
Tow arzystw a m uzycznego w sali redutowej w gm a­
chu teatralnym d. 12. b. m. urządzony, w ypadł pod 
każdym w zględem  świetnie. . Tańczono w przeszło 
40 parach ochoczo aż do ra n a ; tańcami kierow aJ 
pp. Jan Stromenger L idl z wielką ęiegancją, a 
udatne figury mazura kotyliona przyczyniły się 
nie mało do świetności zabaw y podniecanej przez 
współudział chóru m ęzkiego tow arzystw a m uzyczne­
go, który  pierwszy kadryl do tańcu i następnie 
kantatę żabią z wielką precyzją  wykonał. P rzed 
przestankiem pobudził p. W ładysław  Barącz, arty- 
ita  dram atyczny, przez swą im prow izację i tak ro z ­
ochoconych gości do szczerej w esołości i la l  s d o s o -  

bność poznani, swego w ielkiego dramatybznego ta­
lentu Pow odzenie pierw szego w ieczorku t a t  pod 
względem elegancji urządzenia sali, doboru tow a­
rzystwa, ożywienia zabaw y, powszechnego zadow o.- 
nienia z bufetu i restauracji pozwala, tuszvć ńadzie 
ję , źe dwa następne w ieczork i dńia 20 i 2&.. bm.' 
urządzić się mające wypadną jeszcze  świetniej i 
dlatego radzimy zg łaszać 'p ię  w cześnie po bilety u 
pp." kom itetowych, a względnie- prezesa ^ n u tę tń  w 
lokalu T ow arzystw a muzycznego gdyż tylko ogra-: 
m czona liczb a  bBetuw ,vydaną zostanie

* Lal m łoa zte iy  ‘landn iw ej w sobotę wyśmie­
nicie wypadł; sala była przepełniona, gdyż sto k il­
kadziesiąt par tańczyło, pięknych nań i panie nek 
było w iele, tańce pod kierownictwem  pp. A oryzuw - 
skiego, Łaby i pp. Stachiewiczów  szły bardzo ocho­
czo, tak że młodzież handlowa, może być zupełnie 
zadowoloną z rezultatu zabawy, która trw ała do 
godz. 7. rano.

* W kasyn ie  m iejsk iem  odbędzie się w sobotę 
dnia 19. lutgo b. r. w ieczorek z tańcami. W stęp 
ja k  zw ykle. Początek o godzinie 8. w ieczór. L ista 
otwarta.

* O d czyty  dla kobiet. Dnia 9, lutgo przedsta­
wił p. insp. Boi. -Baranowski śtosnnki etnograficzne 
i społeczne Zjednoczonycl -Stanów  A m efyk i półno­
cnej tak żywo, potrafił mnóstwo s z c z e g ó łó w  ugru 
pow ać tak pięknie, źe szan. panię, nawet i te. dla 
których  miejsc zabrakło w tak oMszerne,, sali, słu­
chały z największem zajęciem  aż uu końca. I  w y­
nagrodził się ‘ich trud, gdyż poznały wszystkie w y­
bitniejsze rysy tego M po&czcftstwa, które pracą i 
zamiłowaniem wolności wprawia nas w polziw ien ie. 
Szan. prelegent nie Ograniczył się atoli ua przed­
stawieniu samych stron dodatnych, aG z bezstron­
nością nieiiprzedzonego badacza, dał poznać i wady 
Am erykanów.

W e  środę 16. lutego będzie mówił ten sam pre­
leg en t: „o  ginących plemionach E u r o p y .

* Jednokonny z a o r z e f  na bruku lwowskim nie- 
rzadkiem jest zjawiskiem . P rzyjeżdżają do miasta 
o jednym  konin wózki, obładowane w regule kru­
pami, mąką, prowiantem mięsnym, często także za- 
rogatkowym i okazami rasy sem ickiej, a najczęściej 
wszystkie te artykuły razem powierzone są chyżosci 
kucyka i je g o  zdolności utrzym ywania w równow a­
dze wózka o jednym  dj szlu. Jak ta równow aga 
wygląda, o tem zapisane są w dziejach potłuczonych 
żeber, ludzkich i końskich, połam m y jh kół i  dy­
szlów, niezmiernie grube foliały. A  z nich ten sens 
moralny wynika, źe jeden dyszel u wozu jednokon­
nego je s t mniej niż niedostatecznym d la . zabezpie­
czenia po pierwsze : przechodniów on w ybryków  
końskiej fantazji, pow tóre samychźe koni od choro­
bliwych następstw chodzenia w jedDym dyszlu. Fo 
licja toruńska wydała tymi dniami ostry zakar wpu­
szczania do miasta jednokónek o jednym  dyszlu. 
M ożeby i u nas dało się wprow adzić coś podobnego 
d’ a bezpieczeństw a mieezkańców.

* D as L em b erg er  „O rpheum 44. Prawie każdemu 
z  m ieszkańców miasta Lw owa wiadomo, że ip fzy
ulicy Z im orow icza znajduje się restauracja, pod go 
dłem „Bratniej zg od y 44. Do niedawna jeszcze  bu­
ja ł pod strzechą tego przybytku w; elce wymowny 
emblemat owej „B ratn iej Z g o iy 4’ — mazur w  Łon- 
federatce i c.iłop ruski z czapką na zawiasach, 
trącali się potężnymi kuflami m arcow ego... P ow ie­
dzieliśmy do niedawna, bo' dziś łaskaw y czytelniku 
daremnie szukałbyś u w rót ogródka dobrze zna­
nych postaci —  Jakiś zefirek z obcych stron po­
wiał i zdmuchnął napis i obraz, przyciągający swego 
czasu wszystkich, którym w ystarczyło w idzieć, aby 
myśl całą odczytać, a raczej odgadnąć. — I w w nę­
trzu dziś inaczej. Graba o karminowych policzkach 
figura została wprawdzie, zostało się wyeksploato­
wane z przyciągającej m ocy szyldu grosiw o, —  ale 
myśl oho ! myśl panie to  rzecz inna. — W szakże 
tak często zmieniamy zan“itrywania... I  w yłonił 
się nowy całokszta łt idei „B ratniej zg od y “  u jęty  
w wiele obiecujący tytuł przybytku: „E tablisse-
ment, albo Orpheum11 a w szczególikach wypełniony 
mniej albo w ięcej zgrabnem i figurkami, usiłującemi 
małpować szansonetki z nad m odrego Dunaju. —  
Nie dość na tem : potrzeba b y ło - i w now^ odm a- 
się sz a tę , sprowadzoną w prost z W ie in L  aby 
świat cały  wiedział, źe to Orpheuiu prawdziw^ wie­
deńskie ! I  w istocie -fisze dru_ują się w samym 
W iedniu fi R isslera, w yłącznie po ńiemiećkn i brzm ią 
„Orpheum V i  11 G r z i y i n  s k y ' 44 Oto są najnowsze 
pojęcia gospodarza restauracji dzisiejszej „zur brii- 
derlicben E intrccht44, a- słynnej sw ego c z p ś u  „b ra ­
tniej zgod y44 cieszącej s i ę , także swego czasu nie­
zmiernym napływem  porządnych gości. —- Dzis 
prócz kilkunastu woj skowych i .. mało kto z a g in a  
do przytułkn kalek, zebranych po świećie prz.óz iiu- 
pressariów  teatru niem ieckiego, i im portowanych dc 
L w ow a „pod Srokę11, zkąd' pa lozb iciu  się budy, 
uważał p- G. za stósowńe, zanewne przejęty  do 
głębi ideą „B ratniej zgody44, w ziąć te nieszczęśliwe 
istoty, i dać im sćhroirenie u siebie Mś dla wzbu­
dzenia w iększego apetytu . Skutki są1 natychm ia­
stowe, a objaw ia ją  się w tem, że kstżdy kto ras. 
n jrzy  owo Orpheum, —  nigdy je  zapomni. —  R a­
dzilibyśm y w łaścicielowi ,Bratniej zg- dy44 pow rócić 
dc dawnej t r a d y c ji, zw łaszcza w ib e c  "przykładu, źe 
wszystkie tin g l-ta n g le , ile ich sye Lw ow ie ju z



5, zbankrutowały, bo niemąją warunków zaakli­
matyzowania się na -gruncie tutejszym.

* Samobójstwo na grobie. W czora j na cmen­
tarzu Łyczakowskim  odbyła się straszna scena. 
Uroczystą ciszę cmentarza zm ącił nagle silny huk 
w ystrzału. Na odgłos ten kilku ludzi bawiących 
tam zbiegło się przy  grobie p. Bem owej, zmarłej 
przed kilkunastu dniami. Jakiś człow iek nakrył so- 
|bą grób, cały krw ią oblany. Odwieziono go natych­
miast do szpitala, gdzie okazało się, że nieszczęśli­
w y, k tóry  przestrzelił sobie dolną szczękę i P°b* 
czek, dokonał zamachu sam obójczego na grobie swej 
żony. Pow odem  był żal za utraconą małżonką. P- 
Bem, rezydent pałacu hr. Siemieńskiego, znajduje 
się w niebezpieczeńswie życia.

* Dwa terna. Przed pięcin czy sześciu laty n- 
marł w K rakow ie bieduy nauczyciel muzyki, sie m 
dziesięcioletni staruszek... Z a  trumną pos ępowa y 
dwie córki, garstka znajom ych i krew nyc i... kilku 
izraelitów  utrzym ujących kantory loterji lcz owej. 
Zm arły od lat najm łodszych w alczył z nędzą, lek ­
cje  mnzyki bowiem nie p rzyn osił/ wówczas znacz­
nych d och od ów ; m iłość zaprowadziła go do ołtarza, 
a po roku pożycia przybyła córka po dwóch synek 
zakw ilił w kolebeczce, po trzech  znowu Pan B óg 
obdarzył córeczką...

W  miarę w z r a s t a j ą c y c h  potrzeb zwiększała się
b ie d a ! Choroba żony i syna> a potem śmierć obojga, 
przyniosły boleść i. - długi; stary klawicym bał zo ­
stał sprzedany, skrzypce poszły do zastawu. B ie­
dny muzykus nie zdołał zaspokoić długów, brnął 
w nie coraz bardziej ; zajęto mu mebelki, w yrzu­
cono na ulicę z dwojgiem sierot... W  strasznej tej 
chwili błądząc po mieście, spojrzał bezwiednie przed 
siebie... w  oczy w padł mu szereg liczb w yciągnię­
tych na lo t e r j i ; sięgnął do kieszeni, w ydobył osta­
tnią złotów kę i zaniósł ją  do kantoru.

W  trzy  dni próźniej w ygrał te rn o : dwieście 
kilkadziesiąt złotych  ! Odtąd uw ierzył w sw oje 
sz czę śc ie , loterja  stała się dla niego wszyst- 
kiem, ostatni grosz oddawał na pastwę temu Mo­
lochowi. Córki wTzięli poczciw i ludzie do siebie 
biedny muzykus pozostał ze swoją namiętnością.. 
Kiędym go poznał, dziwne na mnie zrobił w raże­
nie ; bezustanku m ówił o loterji, znał na pamięć w szy­
stkie numera w yciągnięte w ostatnich miesiącach, 
obliczał na poczekaniu sumy w ygranych w stosunku 
do postawionej kw oty...

Obchodził znajomych, radził na jakie numera 
stawiać mają, załatw iał im kupno biletów, układał 
amba i terna. W  domu miał książkę, do której za­
ciągał wszystkie „tre fery " z lat dwudziestu kilku-, 
wr drugiej, książeczce prow adził skrupulatnie spis 
szczęśliw ych ulubieńców logu, z dołączeniem  wyso 
kości stawek i w ygranej. R zecz prosta, że kom 
binacyj miał ty sią ce !

Lada chwila spodziewał się odkryć tajemnicę 
lo s u ; już -był na tropie, pewna wygrana uśmiechała 
mu się. . Po ciągnienia przychodził z zasmuconą 
miną, — pom yliłem  się“ —  pow iadał; system miał 
znakomity, fatum  tylko przynosiło omyłki. Tak 
było przez lat trzydzieści; w ygrał kilka amb ale 
mu nie pow róciły  setnej części w yrzuconych na 
stawki pieniędzy... Nareszcie ciężko zachorował... 
P rzyjacie l odw iedzający go w chorobie zostawił mu 
kikanaśćie złotych  na doktora i lekarstw a; stróż 
domu zaniósł je  do różnych kantorów... Umierając 
prosił córki, aby nazajutrz rano poszła zobaczyc 
num era! K om binacja go nie za w iod ła : wygrał 
secco tern0 , coś koło tysiąca z ło tych ! Los zaw o­
dzący go za życia, nie odmówił mu przyzw oitego
pogrzebu...

* Na zupę rumfordzką rozdzielaną ubogim wsty 
dzącym się żebrać przez T ow arzystw o męskie św.

handlu pp. Drechs-

2. Siczyńskiemu Franciszkow i (57 lat) z po­
wiatu brodzkiego, który  w latach 12 zapłacił 40 
udziałów, stałą zapomogę rocznie 120 zł.

3 . Bilskiemu Józefow i (lat 65) z powiatu pod- 
hajeckiego, który w latach 12 zapłacił 23 udzia­
łów, stałą zapom ogę roczn ie 69 zł.

4. Strutyńskiemu T eodorow i (lat 60) z pow ia­
tu husiatyńskiego, który w ciągu la t 10 zapłacił 10 
udziałów, stałą zapom ogę rocznie 30 zł.

II . W d ow om : 5. Jarosik  Teresie wdowie po 
śp. Jakóbie J. z pow. dąbrow skiego, któęy należąc 
do T ow aizystw a la t 12 zapłacił 24 udziałów, stałą 
zapom ogę dla niej rocznie 48 zł. i czasową dla dzie­
ci rocznie 24 zł.

6 . G órskiej Cecylii wdowi# po śp. W iktorze G. 
z powiatu mościskiego. któryś Wfeiągo lat 13 zapła­
cił 13 udział., stałą zapomoga niej rocznie 13 zł.

7. H oldasiewicz AtUonirile wdowie po śp. W in ­
centym H. z pow. Iw w iL ie g o , który w ciągu łat 
8 zapłacił 12 udz. stałą zapomogę w rocznej kwo-
ie 24 zł. a z powodu udowodnionego ubóstwa j e ­

dnorazowy datek w  kw ocie 24 zł.
8 . Grzywińskiej Anieli, wdowie po emerycie śp. 

Janie G. z pow. tarnowskiego, który w latach 11 
zapłacił 55 u dzia łów , stałą zapom ogę w rocznej 
kw ocie 110 zł.

9. Smolińskiej Ludwinie, wdowie po emerycie 
śp. Bronisławie S. z pow. rohatyńskiego, który  w 
ciągu lat 10 zapłacił 11 udziałów, stałą zapomogę 
rocznie W kw ocie 22 zł.

Dalej odmówił W ydział centralny z braku pra­
wnych podstaw stałą zapom ogę Alojzem u Dolińskie 
mu i w dowie Aleksandrze K ratochw il, i jednorazo 
wych datków w dow om : W ilhelm inie Jaśkiew icz i 
Julii Żurowskiej. —  Sprawę pozostałych sierót po 
członku śp. Ig . Tarczyńskim, którym opiekun Anto 
ni Ulewski w Kałuszu odumarł, polecił W ydzia ł 
centralny przedłożyć c. k. sądowi w Winnikach.

W ydzia ł centralny dalej zarządził zorgauizo- 
wanie oddziału sanockiego. Sprawę zapłacenia zale­
głych udziałów członka Józefa  Kamińskiego, polecił 
W ydzia ł centralny do m ożliw ego załatwienia W y ­
działow i powiatowemu tłum ackiem u; dalej zezwolił, 
ażeby w ciągu roku 1881 popłacili swe zaległości 
człon kow ie: Seweryn Topolnicki i Zygmunt R aci­
borski. —  W  końcu uchwalił W ydzia ł przedłożyć 
R adzie nadzorczej do decyzji przyjęcie na powrót 
do Tow arzystw a Autoniego K rzepow skiego i Anto­
niego Boguszewskiego.

P rzy tej sposobności wzywa W yd zia ł centralny 
wszystkich członków zalegających z wkładkami do 
końca r. 1880 , ażeby takovye pod rygorem  §. 28 
statutu w dotyczących W ydziałach  pow iatow ych ja k  
najspieszniej popłacili, lub wprost do W ydziału  cen 
tralnego ulica Kopernika 1. 8 nadesłali.

W reszcie W ydzia ł centralny udał się do D y­
rekcji Tow arzystw a kredytowego ziem skiego z proś­
bą o zniżenie depotytowego za przechow yw anie tam­
że majątku Tow arzystw a, prośba ta została też 
uwzględnioną, gdyż depozytow e zniżono na połowę 
ze względu na cel humanitarny Tow arzystw a.

W ice p re z e s : dr. M ikulińshi w. r.

—  Kołomyja, 10 . lutego. ( J eszcze o w ystaw ie.)  
Kto zw iedzał etnograficzną wystawę w Kołomyi, 
nie może zaprzeczyć, że do je j świetności przyczy 
nił się bardzo wiele także i p.  Juliusz Dutkiewicz 
fo toga f z Kołomyi, swemi pracami fotograficzuem i 
przedstawiającem i widoki gór, miast, zamków, rnin 
wsi itp., jak o też typy ludu Pokucia i części Buko 
winy. Oprócz wysokich gości i dostojników -  zwró 
ciły te prace na się uwagę cesarza i arcyks. K a 
rola Ludwika, którzy  się dłuższy czas nad takowe

I S r7 syB6w ( p S J ° k a ? £ y  I  S) T u b i e g ł y m ^ -  i ™  o trz y m y w a ć  i pochl bnie wyrażać raczył: Po

2*  i z-̂z:rs.W anda Szczepanowska 2 zł., ks, kau. Jurkowski 
10 zł. (po raz drugi), Zbigniew  hr. Lanckoroński 
10 zł., Ludwik Fedyk 1 zł., Marjan Hoppen 10 zł., 
ks. inf. fcieweryn Morawski honorarium ofiarowane 
za  posługę duchowną 100 zł., N. N. 5 zł., ks. kan. 
Antoni Lew andow ski 5 zł. Razem 144 zł. Za co 
B óg  zapłać. Od 8 . do 14. lutego włącznie rozdano 
2026 porcyj zupy i 2013 porcyj ckleba.

* W iadom ości policyjne z dnia l 4s °  b m : 
SkradziOJlo; p anu e . R . z przedpokoju 1. 1 ulica 
Teatralna SUrdut z ciemnego sukna z podszew'ką w 
białe i hrat]u. —  Panu T. Cli. 1. 6 ul. K ur­
kowa bieliznę z napisem Chudzikiewicz.

Straż poi. aresztow ała : H ryńka Pańczyszyna, 
"Adolfa, Samensdorfa, Teklę Zadorożną i Joannę Płec.

Zgubiono : Pan J. P. zgubił jeden  weksel na 
205 zł. a drugi na 558 zł. —  Sługa A . P . korale 
wartości 25. zł.

. Złożono w PoU(y i : znaleziony pakiecik z kilku 
zwojami strun, z  12 jierścieniam i blaszanymi i z 2 
kółkami różow ych  wstążek, kartkę zastaw, na za ­
stawiony w banku gal. kred. za 6 zł. zegarek i za­
pomniany przed tygodniem przez niewiadomą wla 
gcicielkę w biórze sług zarękawek piżm akowy.

jem.* Sprawozdanie W ydziału  centr. Tow . wzaj 
pom. oficjalistów  .prywatnych za 4ty  kwartał 1880 
roku : Stan majątku i ilość członków  Tow arzystw a 
z końcem r. ly 8 0  ogłoszone zostaną wraz z za ­
jąknięciem rachunku i bilansu za  r 1880. W  IV. 
kwartale z. r. lokow ały w Tow arzystw ie zaliczko- 
wem niżej poszczególnione pow iaty następujące kw o­
ty : B obrka 73 zł., B orszczów  19 zł. 8 c., Brzesko 
56 zł., 9 B rody  77 zł., 94  c., Brzeźany 50 zł.
89 c. B rzozów  101 zł. 54  c., Buczacz 55 zł., Chrza­
nów 12 zł. g o  Cieszanów 54 zł., Czortków  162 
zł. 15 c., Dolina 25 zł., G orlice 82 zł., Gródek 
5 zł. 30 c-j Horodenka 150 zł., Husiatyn 147 zł. 
64 c., Ja™ sław 249 zł. 15 c., Jaw orów  9 zł., K a­
mionka 160 z ł. 77 c „  K ołom yja 34 zł. 12 c., K ra ­
ków 30 zł. c., Krosno 130 zł., Lim anowa 4  zł. 
24 o., LwoW ToO zł., Łańcut 991 zł. 54 c., M o­
ściska 225 zł- '9  c -> M ielec 179 zł. 18 c., Nisko 
215 zł. 36 c., N ow y-Sącz 24 z}., Podhajce 10 zł. 
30 c., Przem yśl 3 2 / zf. 36 c ., Przem yślany 147 
zł. 94 c., Rohatyn 62 zł. 80  c ., R opczyce 76 zł.
90 c., Rudki 243 d -  72 c '> K zeszów 262 zł. 44 e., 
Sanok 192 zł. 76 e., Sa^ ,or. 127 zł- 81 c., Sokal 
137 zł. 59 c. Skałat 190 zł. 36 c., Stanisławów 
53 zł. 28  c., Stryj 90 zł. 97 ° > Tarnopol 267 zł.
52 o ,  Tarnów 394 zł. 15 T ł“  * *  *  ® 
Trembowla 90 zł. 46 c., Turka 22 zŁ, W adow ice
199 s). 10  , ,  W toltosk . 159 *  
ki 129 zł., Z łoczów  26 zł. 96 c., Z ółk -*® *L 
47 c Ż ydaczów  154 zł. 96 c., ^zwie ^

°p rocz , tego zrealizowano od o /o 
stawnych Tow arzystw a kredytowego zienjs . , wniv _ 
setki ttyczniowe w kw ocie 3100  zł., tu<lzl t AWkj 
nęly 5'/„ odsetki od chwilowo lokowanej g 
w k vo< ie  103 zł. 78  c., w reszcie w ciągu 1 ’  _ |
r. z. zakupiono do fun. zapom ogi stałej efekta imien 
nej wartości 76o0  zł. za gotów kę 7365 zł. 62 c. 
tak, iż z końcem roku 1880 fundusz zapom ogi sta­
łej wyrosił 34 6 .00 0  zł. w efektach.

W  tymże kw artale w stosunku do z a p ła c o n y c h  
udziałów na podstawie regulaminu przyznał W y ­
dział cer,radny następujące stałe zapom ogi:

Glonkom niezdolnym do p ra cy : 1. Mikul- 
skieniu In&cemu f]at 72) z powiatu tarnow skiego, 
który naijąę do ToW. lat 12, zapłacił 12 udzia­
łów , stał zapomogę rocznej kw ocie 36 zł. a z 
powo 'u  uistwa jednofazow y datek w kwocie, 30 zł

zdjął kilkanaście nowych 
pów, poczem z dwoma pomocnikami przez przeszło 
dwa miesiące pilnie pracując —  na kredowych kar­
tonach 37 , „  centym, dużych, bardzo starannie i z 
wszelką precyzją  tak pod względem technicznym 
ja k  i w ogóle artystycznym  wykonał kilkadziesiąt 
takichźe widoków i typów, a ułożywszy je  według 
powiatów w jedno album fotograficzne, w kasetce 
oprawnej na zew nątrz w amarantowy aksamit ze 
srebrnemi narożnikami, zaś wewnątrz w białą je ­
dwabną morę i białą w stęgą do podnoszenia foto- 
grafij, z zameczkiem i kluczykiem do zamykania, 
ozdobionej herbem „Państw a austrjack iego", a pod 
tymże napisem „Pam iątka z K ołom yi —  przesłał 
album to za pośrednictwem. PP- starosty i namie­
stnika monarsze.
' —  Konfiskaty. Dnia 12. b. m. skonfiskowano w 
Pradze wszystkie wychodzące tam dzienniki czeskie.

—  Bale W Paryżu. Pierw sze wielkie przyjęcie 
w pałacu Elysee u prezydenta rzeczypospolitej świe- 
tniało wytwornem i toaletami dam. Najbogatszą była 
suknia pani R atazzi z domu Bonaparte z białego 
atłasu, ubierana srebrem i upinana perłami. Pani 
ta miała na piersiach insygnia rzym skiego orderu, 
który przyw dziew a zw ykle na wszystkie uroczyste 
przyjęcia. Pan i Hebrard, żona senatora i redaktora 
gazety  Tem ps, miała na sobie toaletę z czerw o­
nego aksamitu. Pani Dreyfus, żona m łodego depu­
towanego, żółtą atłasową, ubraną czerwonym aksa­
mitem. Pani jenerałow a Pittó, żona szefa wydziału 
w ojskow ego w gabinecie prezydenta rzeczypospoli­
tej, jasno niebieską tiulową. Słynna z piękności 
panna Duhamel, córka sekretarza prezyd en tu ry , 
białą atłasową. Pani Nazar-Agha, żona posła per­
skiego, żółtą atłasową garnirowaną aksamitem czer­
wonym. Pani Grevy, pyszną suknię z brokateli 
bronzow ej, ubraną kosztownem i koronkami wene- 
ckiemi. Panna Grevy, wystąpiła w sukni tiulowej 
jasno niebieskiej, z tegoż koloru atłasowemi w o­
lantami. Najmodniejszem i materjałami są atłasy i 
tiule. Nadzw yczaj świetnie zapowiada się bal w 
prezydenturze w dniu 24. b. m. w pałacu Elysóe. 
Robią się już przygotow ania dla pom ieszczenia w 
salonach pałacu 8000  osób, które ju ż  otrzym ały lub 
otrzym ają zaproszenia.

Centówki Z r. 1873. W iele hałasu narobiły 
w W iedniu centówki z r. 1873. P rzez kilka dni 
poszukiwano je  gorączkow o, i kupowano po kursie 
60  do 90 centów. R ozeszła  się bowiem pogłoska, 
że dwaj w ęgierscy magnaci poszli o gruby z a k ła d ; 
w ygrać miał ten z nich, który do pewnego terminu 
zbierze w ięcej okazów  monety zdawkow ej z r. 1873, 
będącej dziś ju ż  praw dziw ą rzadkością. T a  pogło 
ska była powodem praw dziw ej gorączk i w całym 
niemal W iedniu. W ielu wzięło bąk ten za dobrą 
monetę i dobrą monetą płacili ow e centówki, w na­
dziei zyskania coś na kursie, albo droższego je s z ­
cze odprzedania ich magnatom. Pokazało się jednak, 
że magnaci byli osobami sfingowanymi a rzecz ca­
ła zręcznie inscenowanym szwindlem. W  pewnej 
kawiarni przy ulicy Asperu, odbyw ała się jeszcze  
onegdaj taka dobrowolna aukcja centówek z 1873. 
Szczególniej pewnemu eleganckiemu m łodzieńcowi, 
który wkrótce zyskał tytuł „centow ego bankiera" 
zależało na tern, aby skupić od obecnych gości ja k  
najwięcej tych centówek. P łacił po 10 do 15 cen­
tów za jedną. W krótce w yszedł niby dla przecho­
wania w pobliskim hotelu nabytych —  skarbów. 
W  jakiś czas później przyszło do kawiarni kilku 
mężczyzn, o wejrzeniu prostodusznych wieśniaków, 
w idocznie z dalekiej drogi przybyłych. Po posiłku 
zawiązali rozmowę z obecnym i gośćm i, i zaczęli u- 
bolewać nad tern, że za centówki z roku 1873 tu­

taj we W iedniu płacą zaledwie 15 centów. Mieli ze 
sobą 100 sztuk poszukiwanego towaru. W  to g i a j ! 
W krótce  uform ował się w koło nich gruby w ał g o ­
ści, każdy chciał kupić choćby kilkanaście sztuk, 
hałas, krzyk , licytacja , dość, że poczciw i wieśniacy 
sprzedali każdą sztukę po 25 centów, poczem  ode­
szli, pozostaw iając nie posiadających się z radości 
nabyw ców  poszukiwanej monety. Ci oczekiw ali mia­
nowicie na „cen tow ego bankiera", który niebawem 
miał w rócić i dalej kupować słynne centówki po 
najw yższym  kursie. —  A le bankier nie w rócił. 
Pokazało się, że konsorcjum złożone z centowego 
bankiera i poczciw ych  wieśniaków, niemal we w szy­
stkich kawiarniach wiedeńskich odegrało podobną 
farsę, na której zyskali ja k o  autorowie i aktorowie 
zarazem  niezłe tantiemy. Oprócz nich zyskali ns 
tym szwindlu kelnerzy, konduktorowie tramwajów, 
przekupnie etc. etc., przepatrujący starannie każdy 
cent, i odprzedający poszukiwane okazy temu, kto 
płacił w ięcej.

—  Polka w Petersburgu. G ołos  w  nr. 3<>. z 
dnia 11. lntego b. r. p u z e : „Niewierny ile Polaków 
żyje w Petersburgu, sadzimy jeduak, ze nie mał<>
Są u nas polskie restauracje, magazyny, hotele, poi 
skie rękodzielnie itd. Słyszeliśmy, że wkrótce za ­
cznie w ychodzić polska gazeta, czego uie w ożem j 
inaczej, ja k  tylko pow itać z sympatją. Ubolewać 
tylko należy, że nie istnieje polskie Tow arzystw o 
dobroczynności. W  liczb ie żyjących tutaj Polaków, 
znajduje się w iele ubogich, i wiele nie może obejść 
się bez pomocy ogólnej dobroczynności. I  tak obe­
cnie pewna W arszaw ianka, sierota przym uszona p rzy ­
być do Petersburga, znalazła się tutaj w opłaka- 
nęm położeniu. Młodemu dziewczęciu bez krew nych 
i znajomych, nie lekko w yżyć w wielkiem, niezna- 
nem mieście. W yekspensow aw szy w szystkie, bardzo 
zresztą skromne zasoby, biedna sierota znajduje się 
obecnie prawie w nędzy. D zieło miłosierdzia nie 
zna narodow ości: w zyw am y tak Polaków, ja k  i 
russkich do przybycia  z pblnocą nieszczęśliwej i 
wydobycia je j z położenia bez wyjścia. Sierota ta 
mieszka na W ozneseńskim  prospekcie , na rogu Je- 
katerynowskiego, w domu Lichaczewa, drzw i nr 1 i3 .

Krwawe zajście. Gamety królew ieckie do­
noszą, że na granicy  prnsktt-moskiewskiej, w po­
bliżu wsi Sanina w ynikło krwawe ■ zajście. Kilku 
prusaków polow ało w dniu 31. z. m. nad granicą na 
zające.. Jeden zając, uciekając przed strzelcami, 
przebiegł koło stanowiska straży pogranicznej mo­
skiewskiej. O tego zająca w szczęła się pom iędzy 
prusakami a strażą zwada. Zwada dosięgała takich 
rozmiarów, że straż zaczęła, strzelać do pruskich 
myśliwców.

Na pom oc nadbiegły z jednej i drugiej strony 
straże i rozpoczęła się energiczna wymiana strza­
łów ... Prusacy musieli się ukryć w krzakach. W  
chwil? jeden z prusaków, który służył w strzel­
cach, dał tak celne dwa strzały, że strażnicy mo 
skiewscy musieli unieść z pola walki jednego z 
swych tow arzyszów , niebezpiecznie ranionego... Na 
miejsce wypadku zjechała  w tych dniach komisja 
śledcza moskiewska, a władze pruskie rozpoczęły 
również śledztw o...

— 0 karnawale tegorocznym w Paryżu do­
noszą, że najlepiej bawią się w kołach cudzoziem ­
ców, a szczególnie w tam tejszej kolonii hiszpań­
skiej, na której czele stoi ekskrólow a Izabella. Na 
ostatnim balu były wszystkie damy we fryzurach z 
okryciem głow y w stylu Ludwika X V . i X V I- 
W krótce zamierza to samo tow arzystwo wystąpić 
w papierowych strojach balowych, co ma być w y­
nalazkiem angielskim. ^

— Straszny wypadek, w  tych dniach w b li­
skości stacji drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 
Łazy, w Królestw ie Polrkiem, • zaszedł fatalny w y­
padek, który tylko dzięki szczęśliwemu trafow i nie 
miał smutniejszych następstw. Straż ziemska miej­
scowa otrzymała w tych dniach wiadomość, iż pe­
wna włościanka z wsi Młynki, do dóbr Rokitno 
szlacheckie należącej, posiada w domu spirytus 
przem ycany... Udano się do niej na rew izję. R ze ­
czyw iście w chacie w łościanki znaleziono pęcherze 
z okowitą. Nie chciała ich ona przecież dać do 
rąk strażnikom i w walce porozryw ała pęcherze.. 
Przytem  oblaną została spirytusem od stóp do głów. 
Gdy następnie strażnicy zaczęli jeszcze  szukać kon­
trabandy w komorze, włościanka przypadkowo zb li­
żyła się do ognia płonącego na kominie. W  jednej 
chwili ogień, zetknąw szy się z przem oczoną spiry­
tusem odzieżą, objął ją  całą... N ieszczęśliw a sta­
nęła w płom ieniach! Jeden ze strażników, również 
oblany spirytusem, rzneił się na ratunek kobiecie .. 
L ecz i na nim za jął się też płomień ! Na szczęście 
inne, znajdujące się w izbie osoby nie straciły  w 
strasznej tej chwili przytom ności. Płonącą kobietę 
rzucono na łóżko i obejm ujące ją  płom ienie poczęto 
przyduszać pościelą Strażnik zaś sam, w ybiegłszy 
przed sień, rzucił się w błoto i począł się tarzać 
w kałuży. To go uratowało. . K obieta jednak tak 
silnie została poparzoną, że wkrótce zmarła...

—  Nie będzie sędzią. Mieszkańcy N a g y -V a - 
rjas na W ęgrzech  w ybrali niedawno współobywa­
tela sw ego, dzielnego patrjotę, na sędziego. Stefan 
G ugljaczi w zbraniał się przyjąć urzędu, a dziękując 
za położone w nim zaufanie, z łożył przepisaną grzy ­
wnę 100 zł. za usuwanie się od obowiązków publi­
cznych. Zupanowi udało się jednak po długich ce- 
regelach namówić G uljaczego do odebrauia złożonej 
grzyw ny i przyjęcia wyboru. Przystąpiono tedy do 
aktu zaprzysiężen ia : atoli kiedy wybranemu p r z y ­
szło pow tórzyć za żupanem przysięgam, że urząd 
sędziowski wypełniać będę z sumienną akuratnością... 
zatrzym ał się, splunął, krzyknął „w  źadea sposób"! 
potem z największą flegmą wyciągnął z kieszeni 
100 zł., położył je  na stół i wyszedł z sali.

—  Brak księży. Dla braku świeckich księży 
do udzielania nauki relig ii w szkołach ludow ych w 
Wiedniu, pow ołał tamtejszy ordynarjat biskupi do 
tego obowiązku zakonników.

„Telegramy Gazety Narodowej/'
Wiedeń d. 14. lutego. Dziś odjechał 

Hatzfeld do Konstantynopola.
Warszawa d. 14. lutego. Według u- 

rzędowego komunikatu, człowiek, który w 
niedzielę wieczór wdarł się był do pomie­
szkania jenerała Albedyńskiego, został jako 
obłąkany do zakładu obłąkanych oddany.

Haga d. 14. lutego. Zgromadzenie wol­
nych mularzy Wielkiego orjentu pod prze­
wodnictwem swojego wielkiego, mistrza, księ­
cia Fryderyka, postanowiło wstawić się u 
angielskiego Wielkiego orjentu na rzecz 
Traans ?aalu.

Zante (je^na z Wysp Jońskich) d. 13. 
lutego. Jacht ,,Miramare“ , wiozący arcyks. 
Rudolfa, stanął tutaj z powodu burzy, cze­
kając na pogodę. Wszyscy mają się dobrze.

Zante d. 14. lutego. A r c y k s ią ż ę  Rudolf 
odjeżdża dzisiaj o północy; a do Aleksandrji 
przybędzie prawdopodobnie 17. rano.

Paryż d. 14. lutego, w Izbie drugie 
czytanie ustawy prasowej. Paragraf, doty­

czący zakazu zagranicznych publikaeyj, od­
rzucono ; poprawkę, "według której zagrani­
czne' dzienniki tylko na mocy uchwały rady 
ministrów zabronione być mogą/ przekazano 
komisji; przyjęto zaś poprawkę orzekającą 
karygodność znieważania' prezydenta rzeoży- 
pospolitej.

(rambetta weźmie udział w miesiącu 
kwietniu w posiedzeniach ligi towarzystw pe­
dagogicznych i będzie taru przemawiał. —  
Zmarł w Paryżu członek akademii Paulie.

Wiedeń d. 14. lutego. Posiedzenie ko-! 
misji językowej Izby posłów. Na zapytanie 
Herbsta odpiera minister Prażak: Poprzedni 
minister sprawiedliwości namacalnie wykazał, 
że wyrazy ,,landesliblicb“  i ,,landesspracbe“ 
(język w kraju używany i język krajowy) 
jedno i tosamo znaczą. W  osądzaniu tej 
kwe^tji uwzględniać należy nietylko artykuł 
19. konstytucji, ale i historyczny rozwój na 
rodowości. W  Czechach mógł każdy ka 
żdego czasu poszukiwać sprawiedliwości we 
własnym języku. Dowodem na to już sam 
memorjał niemiecki (przeciw memorjałowi 
czeskiemu wystosowany), uznający uprawnie­
nie używania obu języków krajowych (w Cze­
chach) u władz i sądów. Wszystkie rządy 
użytkowały z artykułu 19.- konstytucji, na­
wet dr. Herbst, będąc ministrem.

Herbst jeszcze raz uzasadnia swój wnio­
sek (o rozebranie prawności okólnika rządo­
wego o języku czeskim) Trojan (Czech) 
zbija Herbsta. — Na zapytanie Chlumetz- 
kiego odpowiada minister Prażak: Z naj-
s.zczegółowszych dochodzeń okazało się, że 
nie wszystkie sądy kierują się zasadami je: 
dnakowego obu narodowości traktowania. 
Faktycznie jest język niemiecki wewnętrz­
nym językiem manipulacyjnym; język wyro­
ku zaś zależy od języka partyj w obco­
waniu.

Wurmbrand zapytuje: jakie to prawa 
historyczne w Czechach istnieją. — Schar- 
schmidt zbija wywody' Trojana. —  Tonkli 
(Słowieniec) oświadcza, że ' także dla sło- 
wieńskich terrytofjów okólnik' językowy jest 
niezbędnie potrzebny.: — Minister Prażak 
odpiera Wurmbrandowi, wskazując na cały 
szereg rozporządzeń i ustaw, uznających ję ­
zyki niemiecki i czeski... za równouprawnione 
w kraju używane. Dotychczasowe orzecze­
nia sądowe nie są jeszcze tego rodzaju, iżby 
je można uważać jako będące w jaskrawej 
sprzeczności z okólnikiem językowym. Grdy- 
by taka sprzeczność zaszła, rząd nie zanie­
dbałby postarać się o wymożenie uszanowa­
nia swoim rozporządzeniom.

Po mowie Riegera protestuje Herbst 
przeciw jego sposobowi polemizowania 
poczem centraliśei wyszli z posiedzenia,^któ­
re też zamknięto.

Wiedeń d. 14. lutego. Posiedzenie ko­
misji budżetowej Izby posłów. Przy pozycji 
„służba portowa i sanitarna morska“  oświad­
czył hr. Hohenwart, że zorganizowawszy od­
powiednio urząd morski, moznaby połowę ko­
sztów oszczędzić. Przy pozycji „dochody po- 
cztowe“  przyjęto rezolucje, wzywające rząd 
do wniesienia ustaw co do wolnego od por- 
torjum używania zakładów pocztowych (o 
ograniczenie tej wolności; p. r.), tudzież 
względem zaprowadzenia przekazów poczto­
wych także na pocztach austijackich w Turcji.

Przy pozycji „telegrafy44 przyjęto rezo­
lucje, aby rząd przyspieszył połączenie tele­
grafów rządowych z pocztami, tudzież aby 
samoistne dyrekcje telegrafu tylko na wiel­
kich obszarach pozostawiono. Petycję urzę­
dników telegrafu o zniżenie czasu 6łużby na 
lat 30, odstąpiono rządowi do szczegółowe­
go rozważenia i wszelkiego możliwego U' 
względnienia.

Londyn d. 15. lutego. Posiedzenie Izby 
posłów. Dilke oświadcza, że mocarstwa zwró­
ciły uwagę Porty, iż przyrzeczone reformy 
w Armenii są niedostateczne, tudzież że i 
to co przyrzeczono, albo nie jest wcale wyko­
nane, albo tak, że na nic się nie zdało. — 
Na interpellację Sullivana odpowiada Har- 
court: Według istniejących ustaw ma mini­
ster spraw wewnętrznych prawo przytrzymy­
wać i otwierać listy prywatne w naglących 
wypadkach, gdyby bezpieczeństwo państwa 
lub poddanych było narażone. Jestto ciężka 
odpowiedzialność, i należy się spuścić na mi­
nistra, tak aby nie potrzebował odpowiadać 
na zapytania. (Oklaski.) Dalłan zapytuje, 
■czy w ciągu bieżącej sesji parlamentu otwie­
rano listy, którego lub których deputowanych 
Forster odpiera, że do odpowiedzi Harcour- 
ta nie myśli -nic dodać. Cowen zapowiada 
dalsze interpellacje w tej sprawie na czwartek.

Minister wojny oświadcza : Colley przy­
jął część ofiarowanych mu posiłków, ale rząd 
więcej wysyła. —  Na zapytanie oświadcza 
Dilke: Rząd niemiecki prosił angielskiego, 
aby władzom swoim na wybrzeżach Liberji 
(na zachodzie Afr/ki) p o l e c t f  pomagftć nie- 
mieckiei korwecie „Wiktorja44 w ukaraniu 
dzikich za splądrowanie statku niemieckiego 

Carl". R ząd  angielski wysłał w tym wzglę­
dzie in stru kcje . Niemcy nie żądały żadnej 
kooperacji, zapewniły też z całą stanowczo­
ścią, że nie myślą o żadnej operacji wojen­
nej przeciw Liberji (cywilizowana republika 
murzynów), tylko chce ukarać winnych.

W  Izbie parów na zapytanie Stanleya 
odpowiada Granville: Ani w ministerjum 
spraw zagranicznych, ani w urzędzie dla 
spraw Indyj Wschodnich nie odkryto ani po- 
szlaków, aby istniały jakie kanotatki co do 
rzekomej propozycji Moskwy podzielenia Azji 
między nią i Anglię; ani też stali urzędnicy 
tych urzędów nie przypominają sobie, aby 
podobna propozycia robiona W n

Wiedeń d. 15 lutego. Minister finansów 
składa do łaski marszałkowskiej projekt za­
prowadzenia akcyzy na wyrób sztucznego 
lub na pół z winem prawdziwem zmięsza- 
nego sztucznego wina.

T a u s c b e  interpeluje o przedłożenie 
motywów do projektu o podatku gruntowym 
i rozpraw w  komisji centralnej. R e s c h a u e r  
interpeluje co do zakazu pochodu z pocho­
dniami podczas uroczystości na cześć Lessinga.

W teatrze hr. Skarbka 
Dtii, we wtorek dnia 15. lutego 1881.JBiwi maskowy

Opera w 5 aktach t. mnryką Józefa Verdi’ego. 
Kapelmistrz p. H. Jarecki.

Początek o godzinie 7. wieczór.

We środą dnia 16. lutego 1881.

FERNANDA
Komedj'a w 4 aktach z franc. W . Sardou, prze­

kład M. Chrzanowskiego.

Przyjechali dnia 15. lutego 1881.
HOTEL ZOR/GA : H. hr. GoleAewska z Hara- 

symowa. St. hr. Badeni z Radziechowa. B. Bottu- 
schan z Czeruiowiec. L. Lipski ze Zborowa. L. 
Szawłowski z Przewłok.

HOTEL EUROPEJSKI: Ks. J. Puzyna z Na­
rola. It. hr. -Rej z Psar. W. Strassern z Borysła­
wia. T. Żurowski z Bereska. J. Lfindler i J. Flau- 
drak z Wiednia. A. John z Krakowa. W. Stein er 
z Wiednia.

HOTEL LANGA: E. Hennel i G. Gellussig z 
Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: K. Goraj'ski z Umieszcz. 
P Lanc z Sopuszyna. K. Michałowski z Krowienka. 
E JlIai-1 ,r Brzeian.

HOTEL WARSZAWSKI: G. Hahn z Pod- 
buża.

HOTEL LAZARUSA s. i H. Fnnkelstein z 
Tarnowa. A. Abeles i J. Goldfarb z Przemyśla. M. 
Seitler z Uhlanowa. L. Stern ze Stanisławowa.

Pociągi kolejowe.
F o d t n g  ~ega.ru l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA;
DO KRAKOW A: o godzinie 10 min. 50 pned  półnooą 

pooięg pośpieszny; o godz. 4. min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po połndniu paoiąg 
mięszany.

DO CZERNi&WTEC: o godz 6 min. 69 rano, pociąg p o ­
spieszny, o godz. 12 mm. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy mięszany.

DO PODWOŁOCZTSB z głównego dworoa; o godz. 6 
rano, pooiąg pospieszny; o godzinie 12 minut 30 po 
połnd. pociąg mięszany, o godz. 10 min. 31 wieozór, 
pociąg mięszany:

Lwów, z Izby handlowej', 15- lntfgo.
I. A k c j e  za s z t ukę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 279 50 282 50
„ Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 172 75 176 -

Banku hypot. galic. po 100 zł. . 299 — 302 —
' „  kredyt, galic. po 200 złr. 255 258 —

II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 99 60 100 60
„  „  „  4 „  „  . 32 50 93 50
„  „  „  6 „  okres. . 99 60 100 60

Banka hypot. galic. 6 prot. . 102 95 103 90
Listy hipoteczne 5% wylosowalne 

z 10% premią . . . 99 25 100 25
Galie. Zakł. kred. włość. 6 pret. 102 50 104 —

UL L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 —
IV. 0 b 1 i g i za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 98 10 99 —
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 ’ 0 101 102 50
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 101 50 103 —
Losy miasto Krakowa . . 19 — 20 50

„  „  Stanisławowa . 24 75 26 75
V. M̂ e n e t y .

Dnkat holenderski .
„  cesarski 

Napoleondor . 
Półimperjał rosyjBki 
Rnbel rosyjski srebry 

„  „  papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w jg p b rze

5 48 
5 49 
9 32 
9 65 
1 50 

1 22*/. 
57 60

5 57 
5 59 
9 40 
9 75 
1 65 
1 24 

58 20
99 50 100 50 
99 25 100 25

KURS GIEŁDY- WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 15. lutego 1881. 

godzina 2 minut 30 popołudniu.
Losy kredytowe 180.— 
Anglo-austr. 129.— 
Kolej Kar. Lud. 280 50 
Kolej Połud. 107.50 
Kolej Elżbiety 205.— 
W eg. Nordostb. 153 50 
Weg. obi. p, w zł. 87 75 
W eg. kolej zach. 164 25 
Rento w eg. 6% 110 37 
Bankvereln 129.—

Węgier, kred. ak 263.— 
Unionsbank 119.— 
Nordbahn 238 25 
Kolej Alfold. 162 50 
Kolej Lw.-czer. 174.— 
Wied. Comnnal. 117 75 
Galic. indemniz. 98.50 
Kolej siedmiog. 107.75 
Losy tureckie 24 
Ros. rubel pap. 1.23 75 
Marki niemieckie —.—Losy wągier. 11175

Usposobienie: bardzo silne.
Wiedeń, d. 15. lutego, 

godzina 10 minut 65 przed południem 
Akcje kredytowe 289.30 Anglo-austijac. 127.30 
Kolei Kar. Lud. -  -  -Koląj ?<****- 1° 725
Unionsbank 117 70 Napoleondor . 9 36
Rosyj. banknoty 1 227, Usposobienie: silne 

Berlin, #• 14- lutego, 
godzina 5 minut 40 po południu •

Rosyis. bank. 213 50 A k cje  kredyt.
S ^ d y  185 Galicyjskie
Kolei Bnmnó. 56 50 Austr. bankn.

515 — 
120 90 
173.30

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

-5% Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 9 9  50 100 —

4% Listy zastawue oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 9 3  93 50

L w ów , dnia 15. lutego 1880.

balu  praw ników  d 5. lnteg z*mie-
io o przez om>ł ę c ustkę białą wUmtk wą 

iłlusfową, na o d bn*. — U r sza się up zejmie o 
*>ym anę umie tonyob ehustek

R y n e k , 1 4 3 , I  piętro.

Uprasza się o zwrot l o r n e t k i ,  którą 
wypożyczyła pani siedząca ze swym towa­
rzyszem na fotelu nr. 27 i 28 na piątko- 
wem przedstawieniu 12. b. m. w teatrze 
hr. Skarbka.



Miód a panienka
Z bardzo prayzwoitei rodtiny, po- 

ająca szkoły średnie, p czątl* języka 
sieckiego i ranenakiegu, uttSL-a m7- 
irłsa i szwaczka z kilkuletnią prj 
j, uzdolniona w robotach ręcznych i 
zarządn domem, pos-.~£uje odpowi * 
i posady jako bona lub zarządczy- 
skromnemi warnnk?n i. Bliższą wii- 
ość odzieli b iu ra  w y w l a s t  • 
i p . i .  u i r k l c  w e L w e w l  
m et 1. 4 0 .

Jeana z najznaczniejszych f a b r y  i 
m a s z y n  r o ln ic z y c h , którU "yrc 
w Galicji ■( wprowadź >ne, poi znknjc dla 
Lwowa

rzeielneg .?
komtsjonera

Jferty z polecenia ni uprasza się po­
dawać pod: C . £  5 4 2 6  do R u d o l f a  
H e ś s e  w  P r a u z e .  1961 1—2

lauczyciel akademik
gntuwujący uczniów co zzkuł gimna- 
lych i do „-zaminów wstępnych w 
Udowym języku niemieckim lnb pol- 
i, przytsin udżelający naukę ryaun- 
i gimnastyki. wed'ag najnowszej me- 

- - -  posznkjije lekcji na wsi Warnnzi 
arkowane. Zgłoszenia przyj, •■nje S t .  
tc .k i, Przemyśl, Zasanie 196*.
44 1—8

orzystna dzierżawa
caikn licząeego ~00 morgó« ziemi u 
wnej i łą’ jest do odstąpieni* _ p o- 
u wyjazdu za graaicę. 1681 1 — 8 
Bliższa wiać omość n Wgo aptekarza 
rowicza w Stanisławowie.

K a l o s z e
•to ś n ie g u  z e  suh a

z gemową podes iwą i gumą oołozone 
dla dam i mężczyzn para z’ . 6 
f in m o w e  c a ł e  ful Mem lab 
b-iraukiem obłożona dla dam zl. 6. 
j ę s k i e  w y s o k ie  zł. 8, 4, 6

  z cholewami zł. 8.
D a m s k i e  w y s o k ie  "i. 3.25, 3.80 

poleca w najlepszych gatunkach

Karol 6 tcjoI
we Lwowie, RyneJr 35.
1608 1— ?

tutri m m m m
* najlepszego pap!-irt francuakłegn wyi 
bi« ud kil bu lat istniejąca faLTyka tutek

J .  P t a s z y ń s k i e j
przedtem E r a z m a  P t a s z y ć s  i t g t

Lwów, ulica Halicka, 1. S , I. piętro. 
Cem tute z kartonami: Sr. 1, 2, 3 i 4 
za 1000 sztuk od zl. 1.1G do 1.10 Nr. 5 

6, 7 i I o 20 ct. wyżej na 1.000 
Te same złoć ne lub "żarno litografcwan 

o 10 ct. wyśrj Ha 1.000 sztuk
Na żądanie Szanownych odbiorców 

wykonuje «i też z naiesłanemi m o n o  
g r a n a m i  lub herbami .

Zsmćwienia wysyłają się jak naj­
spieszniej:

Ad 0 i :  '. P t a s z y i s k l ,  ulica
L n l i c k a ,  liczba 3 ,  I. piętro.

Owczarnia Chodorowska
(E lectora ł - n egre tti)

składająca się 5 ba-; ,nór"  przeszło £00 mattk i 200 skopów dorosłych, 
150 sztuk jednorocznych i 00 jagniąt, jest z powodu zmiany sysfemt 
gospodarstwa, do sprzedania.

BUszych wiadomości ndzitla Z a r * ą d  d ó b r  K o s z t o w a ,  poczta 
D u b i e c k o .  1645 3

R ybołów stw o
( s p u s t )

S ł a w i e  Nowo Grobelskim obejm 
?m pn eszio 80 mg. jest do wydzi - 
wienia i  1. listopada 1881 do 15. stj - 
ia 1882 r za ofertami opatrzonemi w 
ijnm 500 .1. w. a. Bliżazyoh objaśnlei 
,iela i złożenie ofort przyjmnje Zarząd 
b r  W y s e c k i c h  p o  e s  t a  B a  
m n o  do dnia 1. marca r. b.
484 5 - 6

Realność
1 ► s p r z e d a n i a , przy ulmy Sakrawm 
iek, liczba *91%. Wiadomość: Łyczaków, 
liczba 18, M ą je w s k i  właściciel 

104 1- -3

Nauczyciel
łk normaiBycb gimnazjalnyoh i ięzy- 
v z wieloleti praktyką w domach 
rwatelsUcb w kraju 1 w£__iuloą, Do­
kuje nmiesasMida- i .  J Admlu. „C z. 
rodowej-*

d iświ dczony we nzystkick gałęziach 
rogo zawodu tak teorety<luie jakotei 
J tycznie, poszukuje a moinrch anów 

posady jako starsz - ogrodnik. Wykazać 
się moie najchlubniejszemi świadectwem 
sławnych zakładów ogrodniczych, tudziel 
nąjlepszsmi poleceniami Łaskaw *gło 
zei i do J ,  M u r a c h ,  ulica Kopernika . 

1. 89 ws Lwowie. 1648 1— 9

Uadca dóbr
<*

aty, o sile wieku, teoretyoznie i i tk- 
ni uzdolniony. tćch-'k Megłr w hn 
mietwie, miernictwie, niwelacji i rne- 
li.ó, przytem leśnik z rządowym egza 
em, osiadający wiadomości i rntycii 
prawach praw Jiczo-sąuc wych i poli- 
,nycb, poszukuj peaanr od maja b. r. 
aszczit w majątku, gdzie zastępstwo 
ściciela we wszelkich spri rach pożą 
e jest. Na żądanie pod adresem: A .  
poste restante Łopatyn (Galicja) mołi 

iyć odpisami chlubnych świadectw i 
epszą rekomendacją. 1596 3— 1

OSTATNI W YNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

Mydło 1 X 0  R A  
ED. PINAIJD

37, Boulkyard dk Strasboubg, 37
P A R I S

M ydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem, 
ale nadto ^osiada szczęśliwą wła­
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk miodzie .czy. Bez 
przesady uti ymujemy, że mydl. 
nie posiada równego sobie.

i  w y  -
czc*ególni«

X El. 38 ti

NajlepiM śródło do zakapnA §wici*
łnaczrej

S H a
poleca

la bilo 
*i la kilo 
lon la kilo .

•łon 'la  kilo . 
i la kilo 

łowa la kila 
,  lla kilo 
tos I fe-ilo 
:ca Ara beka la 
f  odbiorso W pocztowych 
fi netto 4’ /.  fe;lg. ocluna i frąąo.o d > 
yjtiich stacji pc- tosych za zal. 
uem. J 414 80—V
Na żądanie dokladn. , nn ki 

A d o l f  G e ld c c U r t ie d ,  
handel w Tryeście.

!M n p o|ę! 
starożytności

Prz< z cztery '■ni, to jeat środę, czwar­
tek piątek i sod< tę 16, 17, 18 i 19 b. m, 
kupuję i jdaeę wy gór; wane ceny za dzieł 
utuki, a to; piękne T sble, - porcelanę, 8 
gury i grupy porcelany i kości ąłonio- 
rei. mi iety, rebro, tab derki emailowa 

ue. wachFarCe porcela ewe, koronki, zega­
ry, h onz, miniatury, ata-e materje, dy- 
iapj, haft}, zb1" ,  i k oy, starą broń, 

tDr--a i pojedyncze nzbrojenia i t. p
H o t e l  E u r o p e js k i  przed połu- 

dnitń. do godziny 11 ; po południu od 
nysyłkaoftfB- 6 gbd- »y w pokoju Nr. b Ą

Listy i idresy .raszam wno ić wję- 
zykn niemieckim. - 1647 1 -2

6
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96
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m ZLOTY
w Paryżu

SYROP ZF.La ZI.STV
Z C H ^ ’ V L T R O C H Ę
Pof̂ c7.yć Sól Żelazną, rozpuszcza luf x picr- 

naatkanii blii:iiuy ikurkuĵ cymi bez wyvoiauią 
amięszania Qior>dz(j\VMyiJO takiej komlu-
auyi. niemniej zachować- «ł»ir»ime całkowity siujik 
la przykrycia smaku metalu oprawiającego vsLryi 
horym : Óio trudności, które miał P. Laroche 
Xi iwyciężenia w przygotowanî

SYROPU Z CHININY Z ZELAZEM
Odt^d syrop ten nadaje się najzupełniej do uży­

ją dU DziEti i osób, które nie mogę anoaić pre- 
laraoyj lekar9k.ich z winem.

Zwycięża szczęśliwie trndnoici w tra-wienin, po- 
naga rorwoiowi organizmu, ulecza bezsilność i 
r^tłość, zaleca li? przei lekarzy dla starców i
łzdrowienców. 
JL1CA DROU0T
2J, 20, 19 W  PARYŻU w aptekach głów. 

zagranicznych

Dostać ożna. we Lwowie w apte- 
h pp. Mikolascha, Krryżanowskiego 
oesa, ^klepińskiego, Ru-hera i NaMl a.

E t  M a  i T l
w  T r j e ś e J e ,  

wy tyła pocztą z o p ł a t ą  c l a
i franco za zaliczeniem tvlko 
l x l r .  9 0  c t .  kosz b kilo tka- 
żąe zawierający P5 i o  4E iiztnk 
cajlepszjch i najwyborniejszych

pomarańcz lub cytryn
z Mesyir

D bre oy i^awanie w trawie 
morskiej chroń, tu ełnią 6A zmarz­
nięcia.

Przy odbiorze 8 kcazów je- 
d n kusz gratis.

Wszystkie gatnnki bezpotre 
dnlo sprowadzonej kawy, her­
baty, owoców południowych i wło­
skiego ryin w zapasie po ianioh 
cena h. 1606 2— 15

Dupananski owies do siewu
cd ^czególDiony r » wienróskiei wystawie światowej medalom zasługi, nawps 
wie roiniczej w Pradze itp. kilYaferot ’'o premiowany, nader wydatny na słogiąi 
i viamo. wcześnie d jrz waiący hect f> . kilo wagi, sprz. Jaje po 5 zł. i,a bei '

Grafl. yon Zedtwitz’«che ^irthschuftsamt Duppan w Czecha!
— —  W—  » lUriTUHiUBiUtW III I l'l 911 lll MUMii I ■! i‘li 11 i "i i11111 |i'l 111 'W II Willi HHI1 irniBW MMin

Widka karnawałowa Iotćljl
na k o r z y ś ć

przez S to w . k u  o p ic e enrządzona

20
c e n tó w .

P ię ćse t

b i e d n y c h
a n b o i a ł y c h  i  ź e b r ią c y c h ,

• f c r f c i l  W j O S
c e n tó w .

p ię k n y c h ,  w y g r a n y c h .  
C ią g n ie n ie  3 0 .  lu te g o .

Do uabycia v  sszystkich kantorach wymiany i innych 'okdach prze- 
dały i w kierc umict 'e loterji. 1214 2—4
W e c h s i e r a e s c h & f t  d er A d m i n i 9 $ r a H o n

T y i k o  m  e  n  i *  n n  * 1 1 * *
w e  W ie d n ia , A M  JEl J n  V  U  H  w e  W i e d n i a ,

Wollneile 18. Cu. Cohn Wollzeile 13.

w t 9 « C C P 9 9 «  wl41999  9 9 ® ® 9 t .  *< 9 «  ,— ^ 9 9 9 9 9 9 9 9 -
l i r .  J P r w d . J L e n a l l a  f

TH. BRETA fabryka wyroDÓw żelaznycn w OTTYNII,
D l a  w ł a ś c i c i e l i  d ó b r  i  p r z e m y s ł o w c ó w .

'teli-graf. poczta i etseja kolei) dostarcza wsze)k; go rodzaju narzędzi rol- 
niozych i maraynowych rnpełaych ur-ądzoń do młynów i tnrtcków, ;orselń, 
odlewów TittdJiwb.uych i maszynowych itp. Ze wzglęin na znacznie nlep- 
Bzon a aądzenia mając zdolnych robotników zapo ]ia się sa y D k ie  osko- 
tecznienio zleceń ly o  i_  o

Posznkme się
z b i e r a )  ą c y c b

a b o n e n tó w
, niemieckie dn eło literr ckfe, ktć 

r.yby objeżdżali W sch od n ią  G a li­
c ję  i  B n fcow in ę  Wjmagt a jest 
kaucja w kwocie 15 nłr. za oddane 
wzory. Przyrzeka łię najwyżazą pro 
wizję. Z powodu, że do ti go dzieła 
dodaje a'ę piękna premfa w mszycz- 
Y»m album i obrazach, należy się 
spodak aó znacznego odbytu. Oferty 
nprasza podawać pod adresem:

1641 1 - 3  H. Kolek, 
w Opawie na anatr. Szląskn.

sctnośc. Jeżeli się tym balsamem posmaruje wieczór 
twarz lub inne miejsca skóry, wtedy zaraz następnego 
dała wydzielają się małe I n U  is  skóry, która pe­
tem staje sle mr miąee białą i delikatną

BaP m ten fgłsdza powstał aa twarzy zmarszczki ®  
i blizny jspow.te i nadaje jej kolom młodooiane^o; skó- 9  

rze nadaje bieli, delikatno i  i świcżrJd ntiu ra w najkrótszym czasie piegi, “  
ostudy, znamiona przyrodzona, czerwoność nosa, p.ya: uzyr- i inne mecz; 
stoś naskórne. Cena »?ągwi wraz z p -zapisem użycia 1 zł. 50 ot. z przy­
słaniem pocztą o 10 et. droi^ 9

Do nabybia we I- W o w i e w apt. pod „Srebrnym Orłem* Z j  g m. 01 
Rnckera przj nL Krakowskiej. llO li 1—? 9

9 9 9 9 9 9 9 1 9 4  ~>9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9  -« I® 4 D ® 9 9 ,

|||- I M  1200.000
Najniższa wygnana 200 zł.j

Dnia 1. marca 1881,
odbedzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd założonej i gwarantowanej c. k.

•ustrja kiej pożyczki pHii- t»owei 
i r.' 186i w ogó...ej kwneie 

4dO m i l l o n ó t  1*83 OOOzl.-w.a
Pomiędzy wygraneuii tej pożyczti 

znajdują się wysokie wygrane, a to: 
z]1 m r o o , 150.000, 50 000, 25.000 
»U Ofl, 11.000, 10 000, U ,000,
2.000. , 000, ?>00 zir. i t. p. i 200  
słr. a. w. jako najniższa wyg-ana 
losu wycif “miętego.

Żadna inna pożyczka loteryjna 
nie przedstawia tat wielki ; i szani 

yermej jak ta, przeto poduna jest 
ki..v.emn sposobność z małą wkładką 
zrobić wygraną 000.000 złr.

Los z serją i numerom wygranej 
koztnje 2 zł., 8 losy 6 zł., i losów 
10 zł., 16 losów 20 zł. a. w. w bank­
notach.

ŁaaHwe zlecenia załatwiają się 
za n&deałan em gotówki, ab za zalicze­
niem, szybko, sumiennie i franco; do 
każdego zamówionia d ołącza się urzę­
dowy plan gry, każdego objaśnienia 
ud- lela się chętnie a po usknteczuio - 
nem ciągnienm przesyła się każdemu 
uczestnikowi lii j ciągnienia, a wy­
grane wypłaca się zaraz. Upraszam 
o rychle udawanie się de domu han­
dlowego 1640 1 4

|J . S r e y e h ia , w Frankfurcie n. M I

J F r p d ,  M j e n g i l a

B alsam  b rz o z o w y  j
Już sam sok roślinny, którr z brzóz; cieknie, jeżeli 9  

sle pleń * fierci, znany jest od najdawniejszej pmnięci 
k, jako wyborny śeodek piękności; jeżeli siu i f ten se 

przyrząd: podług przepłzn wynal *ej w drodze ohemi- 
^ m\ na balsam, wtedy nabiera on istotnie cudo. j ku-

DOSK ON AŁOSÓ .

W O D A  U N I V E R S A L N A

PANI S. A. ALLEN,
DO O D R O D ZEN IA W Ł O SÓ W .

Nad -ie bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod Bzybkiem je j działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowem już 
użyciu przei ma dostatecznie, żc środek ten 
wartością i  doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty Woda p, 
S. A. A l l ł  nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmoonienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe.
Znajduje się u wszystkich tryzi rów. w składach porfum i aptikaoli 

Główny skład i fabryka w Londyniu 114 & 116, Southampton Iiow.
W e Lwowie w apt. P. Mikolasoha i — magazynie p. Strzyż owa kiego.

cL “ l wojskowy zakład przygotowawczy
Z powodn przyspieszonego terminu aientcrnnkowego, rozpoczyna się 

kurs przygotowawczy dla jednorocznych ochotników j i

ff- d n i e m  1 ,  m a r c a  r ,  b .
Specjalny kur3 przygotowawczy dla c. k ofice-ów - kadetów rezerwy 

tudziea -a ów zo stanu cywilnego do egzaminów oficerskich, otwarto zo­
staną, jeżeli się odpowiednia ilość uozestników zgLsi — dnia 1. marca b. 
Objaśni* każdego rodzaju, doi ii nych programów uiziela 1071 1 2

Dyrekcja w Pradze II. Hcinrichsgasse ln.L-

3. k. uprz. gal. akcyjny

b a n k  h ip o t e c z n y
w e  L w o w i e

wydaje
& tl d n i a  1 ,  s t y c z n i a  1 8 8 1  y o c s t g W 9 g y

A s y g n a r y  feaso.  e
5 proc płatne w 30 dr po \vypowiedzeniu

60 „
OOOOOOOOODOOO Ĉ̂ trOĈ OOOOg i

T y s i ą c  z ł r .  w .  a .  z a p ł a c ę
\tej pani, któiaby pp użycia mojej i ,

h l i i£ c 1 i*a p f t e ^ i
mezyiko piegi, ale także ostuiy, plamy brz miounośoi i opaleu: od słońca,

lecz w ogóle każdą płci azkudzącą plamę nie stracił i.
Wysyłam za zaliczką słoik po 3  z łr .  lO  c t .

W ł o s y  n a  t w a r z y .
Wyniszczenie kłosów na niemiłych m ojscach twarzy, żeby n ig d y  

potem n ie  w y r o s ły , było po dziś dz ń życzeniem, 
enziicję sprawi mój fti-odek,

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4 1/, pro­
centowe Asy gnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze­
niem, będą oprocentowana o d  d n ia  3. m a rca  1881 
p oczą w szy  tylko |,o I u/0 z zatrzymaniem dotychczaso­
wego r.-; rtnina wypow sdzenia.

Lwdw 1. stycznia 1881
Dyrekcja.

(Przedruk nie będzie opłaronj).

odpowiedział środek.
któremu żaden nie 

itóry nietylko niszczy
pngi, le«*K z a p o b i e g a  u o w e m u  p o r o s t o w i ,  tern więcej, zo przyj­
muję za skutek ■ u p e ł l i ą  %w a  'a n e j ę  , albowiem zobowiązuję się, w 
razie Dezskuteczncści zwrócić peiną ualożjrtość.

C e n a  m a ł e g o  l la k o o u  5  s i r . ,  w i e lk ie g o  lO  z ł r .

Robert Fischer, doktor chemii,
\ w e  W i e d n i a ,  I .  J e h a i t n ls g a s s e ,  1P. 1215 1—4 _
>00000800 @ © 000000000,00000
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MIGREN5 i fSŁWRALGIE

O  T J I  l !F i A. 1ST A.
C B IM A U Ł 1 f  e t  C le , Aptekarzy w ‘śryżu,

N u r

O ą t r d  n i e  p r z <  w j t u i  u y .

W . M A a G E R ^
c. k. wyłącznie nprzjn w  prawdziwy, czyszczony

I I

preparow any przez W  H e i m a  M a a g e r  w e W iedniu .
Przez pierwsze znakomitość! mudycą ,e roĄ>Iera„y i jako b -tw y do ątrur-i-uin, także Jzic- 

cioja szczegół *.e zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy -nany 
środka*] przeć.w słabościom piersi I p h  , i rofr , ostadom, esyrakom, wyrzutom ra- 
i óm yi aooł ciom gruczntowym, osłab,e ilom itp. jćltr -.t i p0 ■ zł. w moim składa 
labryoanyi Wleń, Iteamarkt Nr. 3**] lub wdajtfnab liejszychipteHoU i hardlacb korzennych 
,w mon-rch. ■ . 1053 f>~ ?

v o JL..Ow*r  u P5otra Mikolascha J. Beisera, BncŁera. apt.,_ S. Blumonfelda, K. Krzy­
żanów ikiego, apt., St Markiewicza, W. Man ałkn dcaa, K. n.L. iowieza, K. Bałłabana Sara­
tów. 3. Fratnkła ku; , Bochnia: 9. Reiss apt., w Solstetccach M Sch i.nkf baoh kup., Brody-. 

Fd. iLiażka, K. B. Witosławug. apt, i E. Grint, ..a apt., Brzękany-. W. Kord ki apt., J. Margu- 
lies, B adenL ;' kupcy. Budzono jc: D, Jasiński apt. C z o r t k ó L. Nuj wdowa ap1. 
Brennholz, • upiec. Dronr.tycz: L. Dobrzj _iecki; H. Blumenfeb1 apt. Dzików.

Markus 
Chawe Glanz ku-Dobry Je L -  — -   ---------   ,

piec. Horodenka : M. Akatutowicz, apt., S.r . Oifenb gfc , tupcy. ,  aroełato ■ ->■ ftonm apt- J a ­
worów : L. Lachowicz apt. Kałusz: Eiaig Bienenfeld, Kcwa- L . „mann kup. Kołotn^ io: Dawid Kra­
mer, M. Bo)-liower J. S. Friedmann, Herach' San Hermann, St. Beieznicki, kup., Ab.
Dawid L? de ib cg kup., Kopyezyńee: J M‘ Hee icz kup. ^'ossóto: Mar. i» Kami' E. Li .man, 
irup. Kraków: i , Trauozyński, W. Redyk, F Gralewal £  Wisuuiet b , E. Radlor apk, J ,n . _ w s a j j  _ r
Janiga, St, Feintuch kup,' Podgórze: J.'Skakajki apt. z . ,  akowiec: Wł’. Lobos apt. :

Alter Sekler, Leib Kabintann, A. H. Weiser. M. Regeubogen kup. Lutowiska: L jes Majer Schmerlc . Jutktu 
S t Miedlicki apt., Leiser Morgenstern iupjeo. Mościska; S. Eisenberg )rapi,ęc. Myłle- m i Mosel Gutta .nn kupiec. 
Nowy Bącz Karol Laur knpiec Oświęcim: J. Grzesiek! apt. Przemy1' M I złowskl Sam. Ban n, M. ivrag,_S, 
Syrop, A. Babinowioz kup- Przemyślany: E, Baranowski apt. Sado , G ńltb. J. Roasignan, 1 c&i aP*- * •  
dymt io: M. Sm- ihow»kl apt Bot W £ , Soheinhorn kup. Biss ówf A Larpiaski apt, J. Sohaitter i *3p-» kup. 
Sambor: J. Aleksiewioi apt, Ant Kumer, B, Żuławski kup., 8, śofineTd l.up, Sieniawa ; Chaim Ratte. Chaskel 
Teitelbanm,'kuprac;“ Skałat J. Wełdberg, kup. aniatyn: Ed. B5h_i kub, omJ) W. Semetkowiki kup. Stanisła­
wów: J> Macura, A.BeiU t . Kalman JonasŁ Chaim Halpern, W  ,fm Halpern, fifr. Wagelatein kup., Wilhelm 
Waldack kup. Słrzsłiska noter, Oslśs I mua ftp. Sucsawa i J. Jambor apt. 4»rl' Terkei kup. Tarnopol: F. Jam- 
rógiewic* apt A. Buęnelt apt, A. Moraw«tia spadkob. i Karol Tr. Fopowisl kut Tarnów: L. Choaackl apt, H 
Wittmajei, W. Mttldneri 8p., JF. LejWfyński. Trembowlą: S t Lipuiou rpi V  (skai .F . Bruno Mieozyńskł
Wiśnicz i J. Enbi Jego wdewa, H. Markioiboz ąpt, yior

' "  ,jr   ’  "Sindel-Segal kup. Złociów  i Jo«. Gold kup. SuraW  O j L ' Fos 
ptekarz. . ..  1\

KłBBBT 
tę p «  .

kut i  tłóśi . M: ^. Mcbozyslcer kup \arck i 
apt tonbieo A  to *  G -  zl; A  Blumen-

tbal aptekarz. 0  3
i  ~W aą}now i*r«t s u m ś  — ją  n  l * i i b - ż “  t a m ii  s łsk tS *  u i i n  a w j^ j  .  t l u r < » u w i  traa I »pr»»4»Ją takswy

tafcU&aileT lak* praw4xl ,  e r n u u n i  ■■ ■ d o r w ą * ,  w y r a b n  B M t sr i»#Ssy aąm0blo<U ra  s s u tw m , aprasaa sit
lj:xo  ti istki Jako p»a=-4*Iwj« r u < *  w jn B »»| ir -*p»* l ?» ava*»ć kur* a ■- aąjp otpkiot*. kapslę aa korka 1 
p rse,-: mijoia a.aaiwl»**om JZaacM. . Ł

**] uże znajduje ię gtównjr ład _  ,u«tr ig onareb ftndaiów  wegiucwyob rodzaju potrzeb z 
fabryki w Schaffha"*"!), z fabryki Be .odont, Hall Rudkę New-Jork i « fcptyl i  iegumin HarteP«*“ in 6  Co. W Cbemntz.
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Aechio

e m

ocukrzonej i z a ż j . ',  tecznTm Jest do 
ł głowy I migreny i dó yleczeu rznięci?

- „    ,e się w pudełkaob zawierającyci dwana.de proszków.
Dla unikałem. lalszersi , żądać należy aby każdy proszek był opatrzony pociplsez 

G r im a m i et C o m p .
DU uniknienia liczny 

cuzki koloru niebieski 
i podpis GRIMAUL7 

Dostać można W głównych aptekach w POLSCE 1 w AUSTRYT

enia licznych fałszerstw 1 dadownlctwa, żądać aby stempel rząi 
niebieskiego stosownie do prawa a 26 Listopada 1373, marka 

MAULT et COUP. znajdowały i na jednej ety1"  Se.
rządowy tran 

fabryczna

j ą y ,

wu m
J B- is ra.

iwie do nabycia w actekaoh pp. Piotra Mikolasoha, Z. Ruekera

Cierpieniu szyi i piersi*
nawet w wysokim stopniu, leczą niezawodnie (codziounie nowe dziękczynienia 
uzdrawionych) za poradą Ale:. Humboldta (skonstatował zupełne wyleezenie 
astmy i tuberkulów przez użycie tegoż środka) zaprowadzo i od wielu set 
lat,doświadczone przei prot. Sampsona plgukki z Coca, N. puaełko 2 z ł .  
6 pudełek. 10 zb  w# a. Broazun o użycin Coc % bezpłatnie i franco.

słatóci w ilnycli częsciacl ciał?
katar żołądka, hemoroidy Itp. leczą sią szybko i radykalnie iapomocą środka 
uniwersalnego używanego przez Indjan w Peru, zwanegr rr'huą Coca. Od 
delusei lat wypróbowane w kraju i zagranicą, są racionalnie za świeżej ro­

śliny sporządzone p.oez Sampsona pigułki Coca N. 2. po 2 zl.

Słabość5 nerwowe, osłabienia,
tak  powszechne jakoteż tzcze^ółowe ustają bezwarnnkowo w P e r u  przez nzy- 
cie od dawna leczniczej rośliny Coca, której użycie w E u ro p ie  Alei. Hum­
boldt najmocniej potwierdził. Racjonalnie zo świeżej r o ś l in y  sporządzone pi­
gułki N IEL, rezultat długich studjów i badań, ucznia Humhoiata, Dr. 
Śainpsoii, okazała długich^ lat jako jedyny i ekutkujący środek na p o ­
w yższe  cierpienia, nie da ją cy  uięniczem zastąpić. P u d e ł k o  2 zł.. 6 pudelek 10 zł. 
Bliższe objaśnienie bezpłatnie i franco. 3315 12—?
3Bt3 S*» G ł ó w n y  a k ł a d  u C. H au b n er , „ApotheKG zum 

Engel “ we Wiedniu, am Hof Nr. 6 .,
gdzie załatwiają się także pisemne zamówienia za zaliczeniem.

Tamże są wfystine krajowe i zagraniczne środki lecznicze i specjal­
ności zawsze w zapasie, i żądanie wysyłają się. Spis wszystkich środków 
leczniczych grami 1 iranco.
Skład we L w o w i e  ia apt .Tak. Beisera, w K r a k o w i e  w apt. Bedyka

Wodt Pudrj do ztjbow
T>r. P  I  E 1  R  B

a fakultetu medycznego w Paryżu 
8» na placu Opery w Paryża.

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na iłystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przywiana środkom 

toaletowym do zębów. 1026 2—24

« f e * t a K K K ; 7 X , t * i » X X * X X ®

j g  Dotąd nieprzewyższony w swej skuteczności 33

xna gościec i reum atyzm *
cierpienia nerwowe wszelkiego rodzaju, przedw holom w twarzy, migrenie, 
w biodrach |Iscbiaa|. rwaniu tc uszach, reumat bolu zębów, bólom w krzy- 

i stawać1- kurczom , powszechnemu osłabieniu , drżeniu s *y wnofaći 
:żJcw7cómj w skutek óługich marszów iub podeszt-gł wi-ku bilom w zaoc 

jonych ranach, mrakenióm  i t. u. używany b.wa z \ee-Mczyc„ ziół wyso­
kich Alp prz^z aptekarza J n l ju s z a  H e r b a b u y  w o  f f i g d n l u ,

sporządzany

a k t  r o ś l i n

I M M i
n y

działa. 0 *  
i prac ■ 
cywil-

N e n r o i y )  słi y do wcierania : 
szybko i niezawoćbnie. W skul k lic-.uyrh 
kilka lat Im'wt.arżanych pvób w szpitalach 
nych i wojskowych, okizał się Neuroxylin jako ■ 
najlepszy bóle uśmierzający środek , pou którego 
wpływem najgwałt tumiejsze bole .zgodnieją a 
przy zastarzałych n_wet zupełnie ustają. Poehle- 
bno uznanie znakomitycf lekarzy i setki pism 
dziękczynnych, wyleczonych za pomocą Neur.Ij- 
linn stwiedzają to.

P l a m a  u r n a j . r
Do pana Juljusza P-rbabny, aptekarza we Wiedniu:

Ponieważ pański _NETTR(JSYLIS* u moiej żony, na d«legliw? rcuma■ 
ty m  :ierp \cetj, ok 'ai »lę cudowais lecząc m, — skute', i -go natycl - 
miast gwałtowne bole ustały, posplejzam wyrazić lajrrotolulujsze uznanie 
t mn preparatowi, nann zaś w imieniu mojej żony, która obecnie jest tu 
p dnie zdrową, n 'tywsee podziękowanie.

Wiedeń Wabring, S. ma-ca 1830. Z poważaniem
W ALi jTY Ł iEjzaB. 

J o n a  > Flakon [zielono opakowany] 1 ałr. Flakon mocniejszego 
g tuńkti fczerwouo opak.] przeciw gośćcowi, reumatyzmowi i porażeniom 
A ił. SC c u , pocztą iO cf. za opakowanie. M k -  Każdy flakon jako 

«nkk prf dziwości opatrzony jest powyższym znakiem ochronnym, urzędo- 
wąie protokołow .  ji

Huwny skład wwyJ1-? ry dla prowinąH: we Wiedniu, apteta ,*ur 
Bąiriherzig^eit* ‘ H e r b a b u y , Neibau, Kr lerstraase Nr. 90.

Takowy nabyć inożna e Lwowie t aptece pod „Srebrnyr rłem“ 
i Zygm Buckera i w ipt. Piotra Mikolaaza; w Krakou ; w apt. Ernesta 

Stockmare; w Białej 5, K°:era; w Brzekanacd w spt. B. Dembiń—iego; w ' 
^  Czerniou ach u C ulit howakiego; w Drohobycz^ 7 apt. L. Dobrzyuieckiei '

^ Jarurlawiu: u J B.bna;  v- Suczawie u N. Karanzewakiego; w Stani- 
“■ dawowie: w apt, A. Beila; w Żółkwi 3 c. k. apt obwodowej. 1066 6—15
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